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Dobiegająca do k resu  a lak  o- 
^  ocna sesja sejmowa przyniosła 
Pod .sam koniec niejakie zachm urze­
nie horyzontu skutkiem p róby  re- 
kontrukcji Rządu. Niemożliwe było 
Wysuwanie tei kw estji  w  czasie, 
Sdy Sejm zaję ty  by ł  obrad, w sp ra ­
wach najżywotniejszych Państw a ,  
skoro jednak ow e  sp raw y  udało 
się załatwić szczęśliwie, musiał z 
na tu ry  rzeczy  wyłonić  się problem 
rekonstrukcji gabinetu. Stw ierdził  
bowiem ca ły  tok iego pracy, iże 
Pew ne niedomagania machiny pań­
stwowej nie d ą b 7ą się inaczej usu­
nąć, jak przez odpowiednie zmiany 
Personalne w łonie Rządu. — 
Jak wiadomo. w  następstwie 
atmosfery, jaka w y tw o rzy ła  się 
skutkiem tego, podali się do dymi­
sji Ministrowie: Hr. Zamoyski (spr. 
zagr.) i Miklaszewski (w. i ośw.).

Prernjer W ł. Grabski zaprojekto­
w ał powołanie  na opróżnione dw a

„7£ -pp. Tlmgtrtia* (kY^zwnlcffic) 
i St. Grabskiego (ZLN.). Koncepcja 
ta zdążała  do oddania udziału w  Rzą 
dzie także stronnictwom zwalczają­
cym sic ma a ren ie  parlam entarnej,  
przedstawiającym  dw a  przeciw­
ległe bieguny Party jnego układu w 
naszein ciele uatawodawczein. W  ra 
zie udania się planu, p rzyn iós łby  
on by ł  korzyści bezwątpienia  o 
gromne, wzmocniłby bow iem  i u- 
tr walił jednolitość narodow ego  
frontu, k tó ry  samorzutnie ukazał 
nych dla P a ń s tw a  u s ta w  kreso­
wych.

Pro jek t jednak nie dał się urze­
czywistnić. W y w o ła ł  tylko kryzy* 
w  W yzwoleniu, w  k tórem  pew na 
grupa skw apliw ie skorzysta ła  ze 
sposobności dp osłabienia pozycji 
p. Thugutta, jakkolwiek nie przyjął 
On ofiarowanej teki Ministra spraw  
zagranicznych. Tern sam em  i k an ­
dydatura  prof. St. Grabskiego u- 
padta, ,.iunctim“ bowiem sprzęgło 
ją z kandydatu rą  p. Thugutta.

Kwestia rekonstrukcji przeszła 
w  stadjum przewlekłe i dotąd jest 
ffiezałatwkma. Okoliczność ta dla 
Rządu kłopotliwa, ufamy jednak, że 
Prernjer Grabski wyjdzie także z 
tych trudności. W iększe napotykał 
Przeciwności na swej drodze, a dal 
Sobie przecież radę.

D otychczasow e dzieje gabinetu 
dowiodły, że dr. Grabski potrafił 
Wzbudzić zaufanie bardzo silne. P. 
Grabski poprostu zasuggerowal 
^ejm. Zasuggerów ał go silną wolą, 
stanowczością, konsekwencją, w y ­
trw aniem  — niezłomna wiarą w ła ­
sną w  trafność obranej drogi — a 
to sa dla praktycznego polityka 
Przymioty pierwszorzędnej wagi.

Przewrotowa aleja „ K o m i o W  wśród państw
bałkańskich.

AGITACJA W W OJSKU GRECKIEM. —  ROZKLADCZA AKCJA 
W B U Ł JjA R JI | ALBANJ1. — DĄŻENIE DO OPANOWANIA JUGO­
SŁAWII. — DZIAŁALNOŚĆ RADICZA W MOSKWIE. W MO­

SKWIE MA BYĆ ZWOŁANY KONGRES „UCISKANYCH NARODO­
WOŚCI BAŁKAŃSKICH*’.

(Telegram własny „Gazety Lwowskiej")

Pogranicze sow ., 21. lipca.
Z M oskw y donoszą: W obec zu­

pełnej klęski akcji sowieckiej, zmie­
rzającej do  w y w o łan ia  rewolucji 
komunistycznej w  Niemczech (jak 
wiadomo właśnie  z powodu tego 
niepowodzenia k ierownik tej akcji 
tcw . Radek o trzym ał naganę od 
zjazdu komunistycznego oraz s tra ­
cił s tanowisko członka prezydium 
Kominterna) rząd sowiecki obecnie 
ześrodkuje w szystk ie  sw e  wysiłki- 
w kierunku jak i-ego
w  yt r zen r c w h,
wśród państw 'ró ^
ludności ty  cli k ra jo ^ ^ m m a p o w ic ie  
rozwija ostatnio . .K ^ fc t tc rn ” go­
rączkow ą i rntenzyvflP |f>racę. Na.- 
tychm iast po uzyskaniu uznania ze 
s trony  Grecji, rząd sowiecki w y d e ­
legował do Aten specjalną misję, 
k tóra  miała za zadanie sw ą  p ropa­
gandą w y w o łać  rozprężenie w  sze­
regach armji greckiej, a wśród żoł­
nierzy szerzyć bezkarność i b rak  
posłuszeństw a. P rz e w ro to w a  agi­
tacja ta  przybra ła  osta tn io  takie 
zas tra sza jące  rozmiary, iż w ojsko­
wy minister Grecji zm uszony był 
w drodze urzędowej zażądać  od 
misji sowieckiej zaniechania propa­
gandy  p rzew rotow ej,  ponieważ 
zawiera ona wielkie niebezpieczeń­
stwo dla obecnego reginóu w  G re ­
cji.

Niemniej in tenzyw nie  „pracuje” 
obecnie „Komintern“ w Pułgarji. 
Tu agenci sowieccy zdołali uzyskać 
d 'a  sw ych  celów pomoc ze 'stropy 
niektórych dzia łaczy  macedońskich.

Agitacja komunistów odbyw a się 
pod hasłem  utworzenia niezależnej, 
Macedonii w składzie iederacii bał­
kańskiej. Ostatnie wypadki na te­
renie Albanii również odbywają się 
pod w pływ em  i k ie row nic tw em  a- 
gen tćw  sowieckich. Równocześnie  
w sam ym  kraju komuniści p row a­
dzą zaciętą w alkę  z rządem  Can- 
kow a, oskarżając go o ujawnianie 
n i/po t, zennej ustępliwości wobec 
Jugosławii. O statn i kraj jest przed­
miotem szmjŁgólnej troskliw ości i 
uwagi ,k J3® S rjia* \  sowiety uwa- 

'U g o s ia w je  z a  naj- 
p e - lę ż n ic js ^ ^ B a ń s tw o  na. B ałka­
nach. • J H a n o w a u i e ’* Jugosławii 
jest v, łaśn ie ^ g łównem  zadaniem I 
obowiązkiem Radicza, który  — 
w brew  osta tn im  pogłoskom o  jego 
rzekomtem zam ordowaniu, żyje i 
rozwija gorączkow ą prace w Mo­
skwie, przygotowując zw ołanie zja­
zdu ..uciskanych narodow ości bał- 
kańskich’*. Kongres ten ma się od­
być  już w  najbliższej przyszłości w 
Moskwie pod hasłem „osw obodze­
nia narodow ościow ego oraz klaso- 
w cgo“ . P ierw sze  hasto rzucono w  
stronę sep a ra ty s tó w  kroackicli i 
chorwackich, a drugie ma być 
przynętą  dla m ałorolnych włościan 
serbskich.

Zbytocznem chyba dodaw ać, że 
sow ie ty  rów nież nie pomijają w  
swei działalności pozostałych 
państw  bałkańskich, w  pierwszymi 
rzędzie Riununji. czego najlepszym 
dowodem jest ostatni zamach bu­
kareszteński.

Suggestj-a zaś miała w  tym  w y ­
padku z,a cel nie względy osobiste, 
k tó rych  pokuszeniom tak ła tw o  ule­
ga się tia zaw ro tne j  w yżyn ie  
władzy , lecz za-spokoijenie jednej 
chęci, jednej ambicji: podżwignię- 
cie Państw a  z upadku, ku któremu 
staczało  się z rosnącym  rozpę­
dem.

Moc opanow yw an ia  um ysłów  
okazał dr. Grabski już w ów czas,  
gdy po raz p ierw szy  zaiżądał dla 
siebie specjalnych upelnomocnień. 
Tego rodzaju żądanie w szędzie 
musiałoby wzbudzić instynktow ną 
nieufność ■ od czegóż bowiem 
istnieje konstytucja , jeśli poza jej 
ram y sięgać trzeba dla p rzep row a­

dzenia p ew n y ch ,  chociażby naj­
bardziej pożytecznych planów?

A dopieroż u nas, k tó rzy  dor­
w a w s z y  się wolności, straciliśmy 
byli jasny pogląd na jej istotę i 
poczynaliśm y już znowu, jak to 
w daw nej Rzpltei byw ało , identy­
fikować wolność z samowolą. Żą­
dane zaś przez dr.’ Grabskiego p e ł­
nomocnictwa ró w n a ły  się bądź co 
bądź, nałożeniu sobie pewnych 
cugli, nałożeniu ich sobie z własnej 
woli.

A jednak Seim, ciągłym r ó z ­
ga rdjajszem w alk  p a r ty jn y ch  roz- 
sżartpywany pod w p ły w em  zdecy­
dowanej wmli P rem iera , zdobył się 
na zgodną uchwałę, nadającą ga­

binetowi pełnomocnictwa, których 
Żądat.

U zyskaw szy  w fen sposób wol* 
ne ręce, sw obodę pracy. .Rząd nie 
zawiódł pokładanego w nim zaufa­
nia. nie zasipat gruszek w popiele. 
W ziął sie przedew szystkiem  do u- 
porzadkow ania  stosunków' gospo­
darczych. w  k tó rych  zapanowała 
istna anarchia, grożąca w prost nie- 
obliczalriemi następstw am i. Ener­
giczne, męskie wystąpienie dr. 
Grabskiego zdusiło hydrę  inflacji, 
a w prow adzeniem  nowej, pełno­
wartościowej waluty skuteczną  po­
stawiło zaporę iej pow rotow i na 
przyszłość. Uwieńczeniem zaś  tej 
akcji było przeprowadzenie , poraź 
pierwszy, odkąd now a Polska 
istnieje — u s ta w y  finansowej o 
ksz ta ł tach  praw idłow ego bud&etu. 
W  łączności z tern porządkow a­
niem stosunków7 gospodarczych 
przeprow adził Rząd ustawy o mci- 
iopo!u spirytus., rów nież  doniosłą 
niezmiernie dla ugruntowania po­
myślności finansowej Państw a .

Nie poprzestając w szakże  na 
stronie gospodarczej położył gabi­
net dr. G rabskiego zdrow e podwa­
liny pod nowe ukształtow anie  sto­
sunków  w e w n .  przez p rzep ro w a­
dzenie ustaw' kresowiec, k tó re  nor­
mując p raw a  i obowiązki mniejszo­
ści narodowych, mają uleczyć tę 
jątrzącą się bolączkę.

Zdziaławszy zaś to w szys tko ,  
dr, Grabski zażądał dalszych, jesz­
cze szerszych , niż poprzednio,, u- 
pełnomocnień i — znów  jg u & e y  

inał od Sejmu!
O kaza ł  wfęc dr. Gra‘hski. że jest 

politykiem wielkiej miary, że w zro ­
kiem obejmuje rozlegle horyzon ty , 
a — co najw ażniejszą — m etylko 
umie tw orzyć  projekty, lecz także 
umie koncepcje sw e  pew ną  ręka 
prowadzić ku w ykonaniu . Zrozu­
miał to Sejm i dlatego Użyczył ma 
poparcia. Wielkie poczynania  R zą­
du stępiły do pew nego  stopnia 
ostrość przeciwieństw • politycz­
nych, skutkiem których na­
sza Izba s ta ła  się kotłowiskiem 
n ieustannych w alk  partyjnych. 
Stronnic tw a w  imic doniosłości 
snraw , jakie im ukazano, zaniecha­
ły sporów  i agodnem i uch w  alarm 
zamanifestowały, że w  polskim 
Sejmie da się przecież u tw o rzy ć  
frpnt polski.

Nie jesteśmy entuzjastami, d a ­
leko nam do tego. by  irezkrytycz- 
aic podnosić Rząd dzisiejszy. T c  
jednak co ó w  Rząd zdziałał, jesz­
cze bardziej zaś to. w jaki sp o s ó b ; 
zdołał on zapanow ać nad trudno­
ściami. napawa nas otuchą, że tak­
że problem rekonstrukcji, uda mil. 
się pokonać pomyślnie i z pożyt­
kiem dla s p ra w y  narodowej.

 o— ---
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Itt-pfzH ifli czas pracy w
ZAPOWIEDZIANY LOKAUT ZOSTAŁ ODWOŁANY. — CO SPOW O  

DOWALO PRZESILENIE NA ŚLĄSKU?

W arszawa, 21 lipca. (Tel. G. L.)
P. Minister p racy  i opieki społecznej 
w ydał dnia 18 !uxa  br. rozporządze­
nie w sprawie przfcBłużdnia pracy \v 
huiacii górnuśkęsidej e tę  set woje­
wództwa śląskiego, cc lei ii zapob ie­
żenia bezrobociu tamże. R ozporzą­
dzanie zezwala na przedłużenie czai 
su pracy  robotnikom w lmtach naj- 
\\ vżej do 10 godzin na dobę pod w a ­
runkiem. że czas pracy poszczegól­
nych kategorii robot.vkć\v nic prze­
kroczy czasu pracy z pierwszej po­
łow y 1914 r. Wykonaniem rozporzą­
dzenia ma się zająć koimsarz demo- 
bilizacyjny w Katowicach.

Katowice, 21 lipca. (Teł* G. L.)

W  związku z rozporządzeniem o 
przedłużeniu dnia pracy p rzem ysło­
w c y  odwołali zapowiedziany lokaut 
i ogłosili, odezwę do robtników.

W arszaw a, 21 lipca. ( re i .  G. L.J 
Przedolawicicle przem ysłowców 

górnośląskich w osobach pp. Gezs- 
scnhekr.tTa i Schmidta oświadczyli 
M.nistrowi Kiedroniowi, żc przesi­
lenie na G. Śląsku w yw ołane zosta- 

•ło naruszeniem przez Niemcy zasa- 
d;/ 8-godzimicgo dnia pracy. Niema, 
tu jednak mowy o m otyw ach polity­
cznych. Przem ysł górnośląski go­
tów jest poddać się lojalnie kontroli 
Rządu.

Spraufc dGjniszczsnla Niemiec
na honJarencię londyńska*

MAC DONALD ZA NATYCHMIASTOWE,M DOPUSZCZENIEM NIE- 
M1EC. -  W CIĄGU 20 DNI EWAKUACJA ŻAGLE B U  RUHR. 
— PTJEMJER ANG. ZA ZAS i GSOWANIEM >T A NU D.W ESA, -  

KONIECZNOŚĆ UDZIEIENIA NILMCOM POŻYCZKĘ

Z

POGRZEB 5P. JSna ŻYŻNOW*.
SKIEGO.

Paryż, 2G. lipca. (Te!. G. L.) Dziś 
w- południe odbył się pogrzeb Ja-
Ca Żyznowskiego przy udziale sfer 
a r ty s tycznych  i literackich P a ry ża  
wśród których za życia przebyw ał 
śp. Zmarły. W żałobnym obchodzie 
w zią ł  udział konsul polski Rcnibi- 
szow ik i  i prefekt depart. Sekw any .  
Na mogile zmarłego spoczęły liczn« 
w ieńce. W szy stl.ie dzisiejsze ranne 
pisma paryskie zamieszczają uchw a­
łę, powziętą przez warszawski 
Związek artystów w  sprawie t ra ­
gicznego czynu p. St. Umińskiej.

Omawiajac tragicznw postępek 
a r ty s tk i  -polskiej S tan is ław y  Umiń­
skie,] zaznaczają, że tylko bohater­
ska miłość popchnęła ją do tego 
rozpaczliwego kroku. To co się s ta­
ło, nie da się mierzyć miarą  z w y ­
kłego zabójstwa. Kobieta, k tóra  
zdobyła się na ten gest  tra ficzny,

' aby uwolnić ukochanego człowieka 
od ciężkich męczarni- zasługuje na 
inne trak tow anie . Pisłna również 
z gorącą sympatią wspominała 
o śp. Żyznowskim, zaznaczając, że 
z chwilą w ybuchu w ojny zgłosić 
się on do szeregów  francuskich. 
aby bronie Francji i w zy w a ją  to- 

1 warzysz* ' broili do wzięcia udziału 
w  pogrzebie.

--------- o— i
OPIEKA NAD WYCIECZKAMI 

PĄTN KO W W CZASIE ROKU 
K OŚCIELNEGO W RZYMIE 

Rzym, 20 lipca. (T  l. G L.) 
DJa zorganizow ania opieki rad  
ewentualnym i w ycieczkam i pątni­
ków  w  c z r s ie  roku k ościeln ego  
rozpoczynającego się  od św iąt B - 
żsgo  Narodzenia utw orzył się tu 
specjalny kom itet pod protektora­
tem p o słó w  p o lsk ich  nrzy W aty­
kanie i^ K w r y n a le . H jn e r y p ie z .  
kemite u jesf ks. arcybiskup Cieplak. 
Wr skład komitetu w chodzą rektj- 
row ie kolegjów  i hospic ów  pol­
ski h, O. J ig ie łło  rektor kolegjum  
polsk iego , ks. N iem czew sk i, rektor 
hospicjum  Fiłipski, superjor Zmar­
tw ych w stań ców  prałat Fiorczak' 
rektor k ościoła  sw . S tanisław a ks. 
Ziem ski jako sekretarz komitetu 
oraz konsul Brcdzki. Prezesem  k o ­
mitetu przedstaw ić el P. A. T. 
Chrzanowski i sekretarz poselstw a  
w  Kwirynaie S etniradzki.

 o- -

Paryż. 20. lipca. (Tel. G. U .  .,E- 
re Noiivei!e" U ..to m ć Lordynu, że 
M ae Donald ’ ' ' I c i io t  konferowali 
wczoraj' nad j f r a w ą  zaproszenia 
Niemiec na konferencję  londyń­
ską. Mac Donald był za natych­
miastowym dopuszczeniem Niemiec 
na konferencje, podczas gdy Her- 
riot zgadzał się na dopuszczenie Nie 
mleć na takich samych warunkach, 
jak to było w  czass^Lajiierciicji w 
Wersalu.

Londyn, 20. lipca. L..) .lak
donoszą dzienniki. ' l^ Ł c k  franou- 
sko-belgijski d o ty e z ś B ^  ewakuacji 
Zagłębia Ruhry idzie w tym kierun­
ku, że w ciągu 20 d»u nastąpiłoby 
wojskow e ooróżnienie Zagłębia, a 
następnie w ciągu 2 m iesięcy ogól­
na likwidacja administracji francu- 
sko-belgijskiej, a to pod warun­
kiem. żc ph>n D avcsa będzie zrea- 
łzow an y. W yjątek stanow iłyby | 

koleic. gdzie nu przyczół­
kach w Tre wirze, Kolonji i Akw i­
zgranie pozostałaby pewna ilość ‘

tran-cuako-belgliskich kolejarzy, aż 
do czasu w > pełnienia przez Niemcy 
wjzystkiich warunków.

D zisiejsza p rasa  londyńska per 
•\ !ęca obszerne artykuły konferen­

cji lond; ń s k k i  ,.O bserver“ zazna­
cza. że chociaż w ciągu pierwszych  
czterech dni obiad nic można było  
usunąć w szystkich trudności, udało 
••sżę iednaX lM rtw orzyó atm osferę 
z a u f ć y |H H ^ y  w to, że można, 
osin ty w ne rezuitai y,

* Dż: że pozostałe dc
r o z s t r z y g n ą ł  kwesfje nie będą 
p rzed .śtd w ^ ^  zbyt wielkich trud­
ności. „Times" zaznacza, że pre­
mier Mac Donald stwierdził bez­
względną konieczność zastosow a­
nia planu D avesa, jako jedynego pła 
r.u, który m oże pozy kać zaufanie 
międzynarodowych sfor finanso­
w ych. Jednocześnie premier pod- 

| kreślił, że otrzymanie przez Niem­
cy pożyczki jest konieczno dla po­
wodzenia płanu Daves>a. W  dfł- 
szym ciągu „S. Times" stwierdza,

-- - i m i--1- —f------— * -  - 1 *
ze podkomisja- - pierrcsaa powzięła 
bardzo pow ażną decyzję, która u- 
możliwi komisji przy goto waarie o -  
stateczr.ego raportu dla pienajne-
gc posiedzenia konferencji. Jest to 
niiahow iac opracowanie sposobu
zapewnienia gwarancji grupom ii- 
nansowym . udzielającym pożyczki
Niemcom. W razie zaś uiawireiTa 
złej woli ze strony Niemców przed 
powzięciem odnośnych ^arjccju za­
lęg a n a  będzie opinia npccjalńyęh 
grzęd: tawieieli grup, którzy' udzie­
lili potyczki.

Paryż. 20. lipca. (Teł. G. L.) 
mawiając wyniki prac konferenża 
łondyńskjei, pfsma naogół przychy '1 
nic wyrażają się o jej przebiegu, 
podkreślając. że dotychczasowy' 
przebie-g wskazuje, że postanow ie­
nia traktatu w ersalsk iego ,»oraz a- 
trybucje przysługujące kom isji' od­
szkodowań pozostaną nienaruszone. 
„Matin" sądfli, że  osiągnięte w  ko­
misji porozumienie w d a j e  się kro­
kiem bardzo poważnym, oraz że 
szefow ie delegacji nic spodziewają  
się żadnych zmian, co do uzyska­
nia porozumienia „Petit Parisien" 
zauważa, że obradujący ma ą pra­
wo do zupełnego zadów olcr.?a. 
..Petit Journal'1 wyraża nadzieję, że 
na płenarnem posiedzeniu kcm ica  
uzy-ka ratyfikację porozumień, o- 
sią-gniętych wskutek pominięcia 
najbard: ie-j niebezpi ecznych indnSn  
rów obrad. Inne pisma wyrażają  
zdanie, że początek prac konferen­
cji rokuje pomyślne zakończenie jej 
obrad.

4  o---------

O JEDNOŚĆ IMPERIUM ANGIEL­
SKIEGO.

Londyn, 21 i pca. (T el. G. L.j 
Min. k o lo 'jt -T om as ośw iad czył 
że natychm ast po konferencji lon- 
dyńskjej trzeba b ę d z e  załatwić 
udział kolonji i d om m .ów  an g ie l­
skich w konferencjach m iędzyna­
rodowy h. „M orningpost* pisząc  
o fem wyra; a ubolew anie, że rzad 
Mac Donalda bardzo zabiega o je­
dność gospodarczą N iem iec, gdy 
tym czasem  jedność im per uuf bry- 
tyjikicigo zatra .iła  się  oddaw na, 
J.śii zaginie i jedność dyplom a­
tyczna to z daw nego ;m perum  
brytyjskiego niew iele już zostanie.

 o-----

Fbjeton „G»z<;W L ^w ."  z d 21. Vil, 1924.

Kamedułom sztuki.
ni.

vKraków, w lfpcu.
A kw dy m ow ą o technice, łatwo 

w spom nieć o kinematografie, k tó ry  
jes t  dzieckiem m aszyny i w szystko  
swojej mamie zawdzięcza.

Dowodzić oibrzyiirego wpływu 
jaki kinematograf w y w a r ł  na całą 
sztukę dzisiejszą, znaczy łoby  podej­
rzew ać  czytelnika o ślepotę. Zdaje 
m się jednak, żc nift zwrócono do­
tąd  uwagi na możliwość c iekaw ego 
związku, zachodzącego miedzy ki­
nem atografem  ą... kubizmein. Tak, 
pioszę Państw a .  Jestem  skłonny 
przypuszczać, że t. i w .  ,.perspective 
Circonspccte’’ P icassa  zawdzięcza 
swoie powstanie perspektyw ie  ki­
nematograficznej.

Bo można mówić o pewnej spe­
cjalnej perspektyw ie  k inem atogra­
ficznej. Nic chodzi tu o p e rsp ek ty ­
w ę  poszczególnych obrazów, bo ta 
test realistyczna, lecz o pewne 
specjalne nas tęps tw o  perspektyw , 
pozwalające nam  Oglądać kolejno z

różnych  stron pewien zespół przed­
miotów, naw et w-tedy, k iedy w zaje ­
m ny  ich stosunek p rze s trzen n y  nie 
ulega zmianie. — D yrek to r  banku 
przypatru je  się z balkonu dem on­
strującemu tłumowi. Ażeby ukazać 
nam groźną postaw ę tłumu, reżj ser 
ustawia dy rek to ra  tyłem do nas- a 
tłum p rzed s taw ia  nam  en face. W 
n a s tę p m tn  obrazie — ażeby z kole- 
jt ukazać uczucie dy rek to ra  — u- 
tnieszcza go tw a rz a  do nas, a tłum 
od nas  odw raca . W  sytuacji realnej 
nic się nie zmieniło: stosunek prze­
s t rz e n n y  dy rek to ra  do Rumu pozo­
stał niezmieniony, ale przy drugim 
obrazie widz jak gdyby odbył d ro ­
gę kolistą, odpowiadającą kątowi 
180° To krążenie widza dookoła 
przedmiotu, ta. .-.perspektywa okol­
iła". jest jednym  ze specyficznych 
środków  sztuki kinematograficznej 
i szkoda, że nasi e s te ty cy  kma lii* 
zwrócili dotąd' uwagi w ytw órn iom  
w arszaw sk im  na ten najbardziej au- 
tenfycziny składnik stylu ekrano­
wego.

P e rsp ek ty w a  okolna tw o rz y  się 
w  sztuce ekranow ej następczo, 
miedzy jednym  obrażeni a  drugim.

Na obrazie  kubistycznyrn tw orzy  
sic ona sym ułtaneistycznię , między 
pos^c-zegółncjm częściami obrazu. 
V jednym i drugim w ypadku ma 
miejsce tosamo zjawisko a r ty s ty ­
czne. ale w yrażone  jest środkami 
odmiennymi, zajstosoa anym i do 
natury' obu sztuk. P o k rew ień s tw 0 
jest tak silne, że trudno uw ierzyć 
w iego przypadkow ość. Łatwiej 
przyjąć, że apara t kinematograficz­
ny w y w arł  w p ły w  na m alars tw o.

♦
2[X pośrednictw em  głęboko za­

puszczonych włośników sz tuka  od- 
żywia, się wszystkiem . P rzyczyna  
przyczyn  now ych postulatów ar ty -  
s t ie z n y c h .  znajduje się często poza 
sztuką. Chcieć w szystk ie  nasze dą­
żenia uzasadnić jedynie po trzeba­
mi w ew nę trzno -ar ty s tycznem i.  — 
zn a c z y  szam otać  się bezsilnie w 
zakorkow anej butelce. Ażeby w y ­
dostać s ic  na worap powietrze, 
t rzeba g łową uderzyć w ścianę. 
A jeszcze lepiej: nogal 

Jedno tylko usprawiedliwia ka- 
m edulów sztuki: sposób, w  jaki o- 
gólnie określa się stosunek sztuki 
do życia. W szy scy  ci, Którzy w y­

stępują, p rzec iw ko  kłosztoniości 
sztuki, domagają się îd a r ty s ty ,  a- 
żeby  w wDcotze tem ató w  posłu­
giwał się m otyw am i życiowytni- 
Jeśli chodzi o mnie. s taram  się w 
„Zw rotnicy" naw iązać nowy kon­
takt między życflcm a sztuką; S tano  
wisko moje dałoby  się sformuło­
wać tak: chodzi mi o now e formy 
artys tyczne , lecz wierzę, że now e 
formy a r ty s tyczne  dadzą się w y ­
prowadzić naiciekawiej z r .nw fch  
form ż y ło w y c h .  4) Chodzi o sztu­
kę. O na jest dia a r ty s ty  celem naj­
w yższym . Ale nic jest układem 
zamkniętym:, funsdjnnujacym be z 
dopływu sil zewnętrznych. Życie 
jest karą; Sztuka powinna być  i d  
złodziejem.

iKamcdułcm sztuki — tych kilka 
słów. Trochę obrona, trochę luało,

*) W artykule ..Miasto. Masa. Ma­
szyna" (Zw rotir.ea Nr. 2.) staram się 
w >kazać, juk masowa forma współży­
cia społecznego może oddziałać na wy­
tworzenie sic nowej’ koncepcji budowy 
artj stve*nej ; jak maszynowa forma 
pracy może doprowadzić do zupełnego 
prajtmtaciowania v rei u -.Mczi sztuki.

Tadeusz Feiper.
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.. Proces hraliowski.
Mowa prokuratora. — Rozbrojenie woj­
ska było planowo przeprowadzone. — 
Dzień 6. listopada był momentem osta­

tecznym porachunku z rządem.
Kraków, 19. lipca. (Tel. G. L.) W  

dzisiejszym dniu rozp raw y  T ry b u ­
nał postanowił odrzucić w szystkie  
wnioski obrony w sprawie powoła­
nia szeregu świadków. Poczem za­
biera głos prokurator  dr. Hubel. 
Stwierdza, że ulani polegli z reki 
w łasn y ch  rodaków  w obronie po­
rządku i praworządności. Genezy 
krw aw ego dnia 6. listopada szukać 
należy w strajku politycznym, kiero 
wanym przez PPS. P ro k u ra to r  orna 
wia ciężkie położenie klasy pracują­
cej s ta ra  się jednak w ykazać  bezsen­
sowność strajku, który był zbrodnią 
Wobec państwa. W obec tego uspra­
wiedliwione b y ły  zarządzenia prze­
ciwdziałające próbom wzniecenia nie 
pokoju.

W  dalszym ciągu prokurator w y ­
wodzi, że cała akcja w  dniu 6. listo­
pada była z góry uplanowana i w  
szczegółach obmyślana. T w ierdze­
nie to ilustruje zeznaniami poszcze­
gólnych świadków. Tłum udający 
sie na zgromadzenie był częściowo  
uzbrojony. Niektóre zbrodnicze je­
dnostki zaopa trzy ły  się naw et w  ple 
caki w przew idyw aniu  rabunku. 
W czesnym  już rankiem rozdzielono 
odcinki miedzy wybranych mężów  
zaufania. Rozbrojenie wojska było 
planowo przeprowadzone. Dzień 6. 
listopada miał był momentem osta­
tecznego porachunku z rządem. P ro ­
kura to r  wykazuje  winę poszczegól­
nych oskarżonych. Na podstawie w y  
ników rozpraw y, wina ta jest dosta­
tecznie dowiedziona i obwinieni -mu­
szą Ponieść zasłużoną karę.

-----—o------
KONWENCJA KONSULARNA

p o l s k o -r o s y j s k a .
W arszaw a, 20. lipca. (Tel. G. Ł.)

W  dniu 18. bm. podpisano w  A-lo- 
skvjie konw encję  konsularną mię­
dzy Polstką a S. S. S. R. Ze strony 
PoLłki -podpisali konwencję  polski 
charge d ‘aifaircs W yszyńsk i  i n a ­
czelnik wydziału departam entu  kon 
sularnego M inisterstwa sp raw  z a ­
granicznych  Poznański, ze  .strony 
ro&yjskiei członek kolegjum Ikomii- 
sarjatu ludowego dla sp raw  z ag ra ­
nicznych. p. Koptp, o raz  naczelnik 
wydziału Stein.

Ko n f e r e n c j a  w s z y s t k i c h  
r z ą d ó w  ś w i a t a .

n  Genewa. 20. lipca. (Teł. G. L.) 
wząd angielski zawiadomił Ligę 
r 'd rodów, że zam ierza z w o ła ć  kon­
w e n c ję  w szystkich rząd ó w  św iata  
cclem omówienia planu rozbro-je- 
1 iW konferencji wzdęłyby udział 
taikże państwa, nie należące do Li- 

Narodów.

D u s s e l d o r f  c z y  k o l o n j a ?
®e r lłn, 20. lipca. (Tel. G. L.) W  

ro^u ma być óbchodzo- 
e . , ° ° n' 'ec ie  założenia  stolicy nad- 
^n , 7  tej okazji w ybuch ł spór
, ,zy  Kołonją a Dusseldorfem, 

g yz oba tę  m iasta  chcą uchodzić 
a stoltc^  Nadrenii. Chodziło o  to 

w- -^czegolności. w  którem mieście 
n' a u roczystość  1.000-le-
cia. Zdecydowano, że rozpocznie
S1JL - u^seI^ ‘°rfie. gdzie również odbędzie WJeJki tydzjeń teafra].
ny . igrzyska sportowe. Natomiast 
koniec uroczystości przeniesiony  
będzie do Kokmji.

Przesilenie w M. 5. i. trwa dolej!
TRUDNA SYTUACJA Z PO W O D U  BEZWZGLĘDNEGO OBSTA­
WANIA PRAWICY I LEWICY PRZY SWYCH KANDYDATACH.— KON­
FERENCJE W SPALĘ POZOSTAŁY BEZ W Y N IK U .- ZASADNICZE 
WYTYCZNE STANOWISKA RZĄDU. -  JAKIE NOWE KANDYDATU­
RY SA W TEJ CHWILI WYMIENIANE. WIZYTA POSŁA THU- 
GUTTA W  SPALĘ. — WAŻNE ZOBOWIĄZANIA PRZEMYSŁOW­

CÓW GÓRNOŚLĄSKICH.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 21. lipca.
Mimo usilnych starań Premiera 

przesilenie w Min. spraw zagr. 
trwa dalej. Jak  już donosiłem — p. 
Grabski zdając sobie w  pełni spra­
wę z niezmiernie ujemnych stron 
t r a k u  w  Min. sp ra w  zagr. odpo­
wiedzialnego s te rn ik a  naiszej poli­
tyki zagranicznej w  chwili, w  k tó ­
rej od-byw-a sie konferencja londyń­
ska, używ a całeko sw ego w pływ u, 
aby zlikwidować jak najprędzej 
przesilenie, spotyka się jednak, jak 
dotąd, w tej sprawie z bardzo 
znacznemi trudnościami, a to za­
równo z prawej, jak i z lewej stro­
ny Izby. W ytw orzyła się też sy ­
tuacja bardzo trudna, prawica bo- 
wiem tw'ardo obstaje przy kandy­
daturze b. członka Komitetu Naro­
dow ego w' Paryżu, posła W ielo, 
w ieyskiego, lewica natomiast rów ­
nież stanowczo lansuje kandyda­
turę p. Aleksandra Skrzyńskiego  
z tern. że ostatecznie w  drodze 
kompromisu zgodziłaby sie na za­
mianowanie Ministrem spraw zagr. 
P. Kucharzewskiego, który posiada 

także bardzo wielu życzliw ych w 
PSL. „Piast”. Stronnic tw o też po­
w yższe  zaznacza, p * k a n d y d a t u r a  
p. Kucharzewskiegoj J | ^ ^ ł a b y  się 
z tw entualnem  jego 

.'Sytuacja kształtuje 
dniej*, że prawica 
s twierdza, iż ki 
Skrzyńskiego jest dla' niej ,,casus 
belłi'% ponieważ zaś p. Skrzyński 
ma przeciw sobie także j . .Piasta", 
■przeto w chwili tej szanse tej kan­
dydatury sa bardzo małe i raczei- 
by już m yśleć można o powołaniu 
do M. S. Z. p Kucharzewsklego, 
którego jak zaznaczyłem  ..P iast’* 
popiera.

W  następstw ie naszkicow anych 
trudności, położenie w7 tej sprawie 
jest niezmiernie skomplikowane i p. 
Premier z konferencji swej w tych 
sprawach z Prezydentem  Rzpltej, 
przebywającym w Spalę, powrócił 
bez żadnego konkretnego efektu.— 
Jakkolwiek by się rzeczy  miały, 
Rzad stoi w tej chwili na stanowi­
sku, że zarówno ze względu na ko­
nieczność wyklarowania sytuacji 
w polityce wewnętrznej, jak też ze 
względu na Politykę międzynaro­
dową przesilenie musi być zlikwi­
dowane jak najrychlej i że w szyst­
ko, co możliw e, uczynić należy, aby 
jak najdalej do połowy b. tygodnia 
można było powziąć konkretne 
i definitywne już decyzje co do te­
go. kto nia ująć ster naszej polityki 
zagr. Miarodajne siery rządowe sa 
ponadto zdania, że jeśli chodzi o 0- 
sobę przyszłego Ministra spraw 
zagr., to musi to być człow iek, któ-

ci#m. — 
tern tru- 

ż  ogródek 
Atura p.

ry  w zasadniczych linjach orienta­
cyjnych sw ych  poglądów zgodny- 
by był z prądami manifestującymi 
się na Zachodzie w te i chwili z całą 
silą i w pływ ających  decydująco na 
kształtowanie się polityki Angiji i 
wielkiej naszej sojuszniczki — 
Francji.

Co do innych nazwisk, które  
w ym ieniane są w  tej sprawie, to 
stwierdzić należy, że w ciąż jeszcze 
mówi się o p. Auguście Zaleskim, 
w ostatnich zaś godzinach pewne 
koła wymieniają jeszcze nazw isk3 
p. Lasockiego i W ładysław a W ró­
blewskiego. Doniesienie ..Przeglądu 
W ieczornego", w edle  którego nia 
być rzekomo aktualną kandydatu ­
ra p. T y tusa  Filipowicza, posła 
Rzpltej w7 Helsingforsie i b. kie­
row nika  Min. sp ra w  zagr., nie od­
powiada rzeczywistości.

Dla całokształtu obrazu w spo­
mnieć należy, że w Spalę równo­
cześnie z p. Premjerem był także 
i poseł Thugutt, dwie te jednak wi­

zy ty  nie pozostaw ały ze sobą w '  
żadnym związku. P. Thugutt zu­
pełnie nie konferow ał już na temat i 
sp raw y  obsadzenia Mim. sp raw  ‘ 
zagr., gdyż był w  Spalę jedynie 
i w yłącznie  celem poinformowania 
p. P rezy d en ta  o poglądach swych 
na  sy tuac ję  polityczną. Nadmienić 
w reszcie  naleiży. że doniesieni? 
tzw. „p rasy  czerw onej” o tern, ja­
koby nominacja Min. sp raw  zagr, 
miała być już dzisiaj podpisana są  
najzupełniej przedw czesne i nic też 
u'e wskazuje na to, aby tak się 
stać miało, choć niewątpliwie bar­
dzo należałoby pragnąć  jak naj­
szybszego zakończenia przesilenia.

Z innych w ażnych  wiadomości 
politycznych zanotować należy 
fakt, o charak terze  już jednak ra-,
cv:c\i gospiodaneizo-poliitycznyni — t
mianowicie przem ysłow cy śląscYi 
podczas znanych konferencji (o któ-l 
tych  donosiłem już w sobotę), na 
temat zlikwidowania przesilenia w 
przem yśle górnośląskim złożyli' 
w obec p. Min. przem, i handlu Kie- 
dronia wiążące zobowiązanie, że 
w przyszłości w szelkie wakujące 
stanowiska w sw ych  fabrykach bę- 
’ i obsadzali w yłącznie Polakami. _■ 
Powinno się to przyczynić  w ydat- ,  
nie do zmniejszenia tarć m iędzy i 
ludnością robotniczą w zupełnością 
polska, a kołami kierowniczemi, w i 
których dotąd element niemiecki 
bezwzględnie górował,

Bilans tygodnie politycznego.
OSTRE TEMPO ŻYCIA POLITYCZNEGO W DNIACH OSTAT­
NICH. — ^ T A L N E  SKUTKI PLOTKARSTWA KULOa ROWEGO. -  

ZNACZENIE POLITYCZNE UCHWALENIA EELNO- 
WŁAŚC1WE ZNACZENIE POPRAWEK 1 SK RLŚktN  

A PEŁNOMOCNICTWACH. UTRACENIE PUNKTU 
Mi O SPRAAW ŻYWIECKIEJ TRAFIA NIE W PPfc.WJE- 

DOBRO PAŃSTW A 1 W MIN. SPRAW  ZAGR.! —

OGROM, 
MOCN 
W UST  
DOTYC 
RA. ALF W
SPRAWA PRZEDŁUŻENIA DMA P2ACY NA GÓRNYM ŚLĄSKU.

■ Korespondencja wbisiia „Gazety Lw.“)
W arszawa, 20 lipca.

Przed samem rozpoczęciem się 
sezonu ogórkowo-,wakacyjnego ż y ­
cie polityczne w W arszawie za w ­
rzała  z dawno nieobserwowaną e- 
nergją. Przejawiło się to w dw u sen- 
zacyjnych wypadkach ostatniego 
tygodnia; próbie rekonstrukcji R zą­
du i uchwaleniu pełnomocnictw.

Należy stwierdzić, że w żadnej 
senzacji opinji publicznej pierwsze z 
tych dwu zdarzeń odsunęło najnie- 
■słuszniej w  świecie drugie na plan 
dalszy. Stało się to oczy w iście dzięki 
d ram atycznym  okolicznościom, ja- 

tow arzyszy ły  usiłowaniom po­
m ierzen ia  tek ministerialnych posil 
Thugultowi i St. Grabskiemu. Znany 
konflikt P. Thugutta z jego stronni­
ctwem, rezygnacja z prezesury, wre 
szcie upadek całego projektu — 
w szystko to trzym ało  ciekawość 
społeczeństwa w najwyższem na­
prężeniu.

Czy stolo się dobrze tak. jak sic 
stuło zdania były podzielone. To 
Pewną, że projektowi Thugutt-Grab- 
ski bardzo zaszkodziły wylęgłe w

T A N I  T Y D Z I E Ń

MĘSKICH KOSZUL
R O Z P O C Z Ą Ł  S I E  

„ T H E  G E N T L E M A N * '  P L .  H A M C K t  12.

kuluarach sejmowych plotki, jakoby 
Premierowi chodziło o „s-parhmen 
taryzowanie" gabinetu przez powo­
łanie doń przywódców dwu najwię­
kszych stronnictw7 prawicy i lewicy 
Nieprawdziwe te pogłoski, rozpusz­
czali prawdopodobnie umyślnie prze 
ciwnicy projektu, by nastraszyć  w^ 
ten •sposób- odpowiedzialnością za 
rządy klub Wyzwolenia, wolący za ­
chować wobec gabinetu Wl. G rab­
skiego wolną rękę. Tym czasem  P re ­
mierowi chodziło po prostu o pozy­
skanie współpracy dwu mężów s ta ­
nu. którzy będąc wyznawcami od­
miennych przekonań społecznych, 
potrafili jednak na terenie interesów7 
państwowych (w sprawie mniejszości 
narodowych) dojść do zadowalają­
cego porozumienia.

Frojekt zatem upadł, ku radości 
jednych, ku niezadowoleniu drugich, 
a „ku senzacji” wszystkich. A tym­
czasem w  cieniu tego summa sum­
marum małoznaczącego dla sytuacj ' 
Rządu wypadku zaszło zdarzenie 
bez porów nania donioślejsze, tak dla 
pozycji samego gabinetu, jak i. dla 
dalszej konsolidacji wewnętrznej 
Państwa. Oto Sejm uchwalił pełno­
mocnictwa dla Rządu na dalszą 
sześć miesięcy.

Dzięki tej ucbw ale Premier' 
Grabski ma niczeni nieskrępowane* 
ręce do dalszego prowadzenia dzieła* 
sanacji skarbu oraz zażegnania prze' 
silenia przemysłowego. I w tej dzie­
dzinie popraw7ki i- skreślenia pew7 
nyclt punktów projektu rządowego*
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ule stanowią cTa ekonomicznych z a ­
mierzeń Rządu żadifei przeszkody. 
•Wszak punkt o oszczędnpściach w 
•szkolnictwie został cofnięty przez 

■ Ministra skarbu pWe8 jego 'skrcśle- 
n.em przez Sejm, obalenie.zaś puim- 
tu. dotyczącego Ministerstwa Robót 
Publicznych, jest również bez zna­
czenia wobec zuAicizoncg?) utwo­
rzenia Ministerstwa komunikacji- o- 
bejmującego zan iw na  koleje i pocz­
tę, jak roboty publiczne. Podobnie 
mało doniosłe dla polityki, finanso­
wo-ekonomicznej jest skreślenie in­
nych punktów prótfktu.

Gorzej natomiast grzudstawia się 
sp raw a utrącenia punktu, do tyczą­
cego pełnomocnictw rządow ych w 
sprawie żywieckiej. .leżeli oponenci 
godzili tutaj w* P rem ie ra  i Ministra 
skarbu, to trafili... w  Ministra spraw  
zagranicznych. Nie trzeba bowiem 
przypominać, jak bardzo*’ zaszkodzi­
ła Polsce na forum tmędzynarodo- 
weni. a zwłaszcza na terenie Ligi 
Narodów' .prawa dóbr b. arcyks. 
Karola Stefana. Słusznie więc c h o ­
dziło Rządów* o jaknajszybsze* za ­
łatwienie tej kwestii przed w rześ ­
niowa sesją Ligi Narodów. Tym cza- 

. seiti Sejm, nie m ający zresztą żad­
nych zastrzeżeń co do samego m e­
ritum spraw y, nie chciał jednak po­
wierzyć Rządowi jej załatwienia bez 
swego udziału. W obec tego będzie 
otia rozstrzygnięta  tia jesiennej se­
sji sejmowej, a wiec dopiero w  paź­
dzierniku, gdy tym czasem  na wrze- 
śniowem posiedzeniu Ligi Narodów 
delegat polski będzie musiał słuchać 
kąśliwych alluzji do n iedo trzym y­
wania przez Rząd polski w ła s ­
nych zobowiązań. A jeżeli się z w a - • 
ży. że w- tej atmosferze będą się de­
cydow ały  w Genewie w ażne dla 
Polski spraw y, trzeba  będzie dojść 
d.o wniosku, że w  tym  w ypadku  
Sejm. nienajlepiej p rzys łuży ł  się do­
bru  Rzeczypospolitej.

Są to jednak rzeczy, niezwiąza- 
ne z głównym celem us taw y  o peł­
nomocnictwach. t j. sanacją skarbu 
i zażegnaniem kryzysu  przem ysło ­
wego. 2e w' tej ostatniej dziedzinie 
Rząd rozumie pow'agę sytuacji i me 
cofa się przed najenergicznieiszymi 
środkami zaradczymi, św iadczy roz 
porządzenie Ministra P ra c y  i Op. 
Sp. w  sprawie przedłużenia dnia 
p racy  w  hutach górnośląskich. 0 -  
czywiście, jak to było łatwo do prze 
wadzenia, organy  partii robotniczych 
zgodnie ze sw ym  program em  socjal­
nym nie omieszkały rozporządzenia 
tego zaatakow ać. Sami jednak robot­
nicy (według wiarogod. w iadom o­
ści). zrozumiawszy, że gorzkie to 
lekarstw o jest jedynem, które zdoła 
zażegnać przesilenie i związane z 
niem bezrobocie, poddali się za rz ą ­
dzeniu bez szemrania. Dobroczynne 
^kutki tegc nie dadzą na siebie dłu­
go czekać.

Yarsovieiisis,

OGÓI.NO-EUROPEJSKA KONFE­
RENCJA KOLEJOWA W W AR- 

SZAW1E.
W arszaw*1, 20. iipca. (Tel. G. L.) 

X  początkiem w rześnia  br. rozpocz­
nie się w  W arszaw ie  ogółrto-euro- 
peiska konferencja kolejowa w  spra 
wie rozlkładu jazdy. Dla ustalenia 
odpowiednich wniosków- na konfe­
renc ję  Min. kolei poleciło w szy s t­
kim dyrekcjom nadesłanie wnio­
sków dotyczących ew en tualnych  
zmian w  rozkładzie kolejowym 
p s t e tw  ościennych w  Gdańsku.

— — o—

BANDA UZBROJONA w  KARABIN MASZYNOWY. — BANDYCI 
PRZEBRANI W MUNDURY ŻOŁNIERZY POLICYJNYCH,

W arszaw a , 20. Iipca. (Tel. G. | odział ułanów i silne oddziały poli- 
L.) W nocy na  19. Iipca. o godz. 7 ' e j f i ie ;  sześciu bandyfóy jednak
napadła miasteczko W iszu’,ev ,  
p o w o ł o m i ń s k i ,  banda, licząca 
27 ludzi, uzbrojona w karab iny  i 
! karabin m as-ynow y. Banda z ra ­
bowała jn kciii. Zarządzony pościg 
JopędzJ !|gnde kolo wsi Jackow i,  
gdzie w yw iązała  się potyczka, w  
•której poległ kom endant policji z 
W olożyna  Opaoińaki; U mozjasein 
banda zaczęła zbliżać sic- ku grani­
cy. Mim ot o w ojew ództw o wysłało

przebranych w mundury policyjne
ussjo za granicę zb z rabow any­
mi końmi, reszta rozprószyła się 
po lasach. A resztow ano dwóch bra­
ci AVet:cwćdzkich, k iórzy pomagali 
bandytom przeprawić się przez 
granicę. Pościg za bandytami trwa 
dalej. Akcją kieruje wojewoda no­
wogrodzki z kom endantom  policji 
państwowej.

Z Sewdepiii.
OBAW Y NAUCZYCIELI SOWIECKICH O DUSZE DZIECI POL* 

SKICH. — OBRZĘDY POGAŃSKIE PO D PETROGRADEM.

Moskwa, 20. Iipca. ('lei. G. L.) 
Z Kijowa donoszą, żc na zjeździć 
■nauczycielstwa sowieckiego nu U- 
krainic szczególnie ży w o  om aw ia­
no spraw ę propagandy anlyrcUgij- 
ncj w śród  ludności polskie;. . Za­
znaczano, żc niektórzy nauczy c iek  
do tych cza i ośmielają się utrzym y­
wać k intakt z duchowieństwem, 
ponadto istiiieia Potajemne szkoły, 
gdzie dzieciom wykładana jest reii- 
gja. Niewłaściwe zachowanie się 
ciijści nauczyć;ełi Polaków* tłóma-

ezy się „niedostareczuem obezna* 
niem s * z  istofncin znaczeniem so­
wieckiej polityki narodowościowej.* 

W powiecie Tichwiuskim o 150 
km. od Pete rsburgu  w ykryto istnie­
nie obrzędów* pogańskich. W lesi­
stych okolicach powiatu czczony  
jest bałwan „Nfkoła na kołach41, 
któremu składają w ofierze krew  
zabitych zw ierząt, Etnografowie, 
o.-dwdcowdć Io w .  Geograficznego 
zebrali szereg pieśni śp iew anych 
podczas tych obrzędów .

Uroczystość mmm  M n j i  dla dzisci kolej.
w  TucItSi,

ZNACZENIE KOL 
CZASIE WOJNY. 
ZENIE i UR7AD7  
ROCZYSTOŚCI 
SKI I WOJEWODA

— POW STANIE Ł 
ŚŁUŻENI OKOŁO 

— .■ UROCZYSTOŚĆ 
U UDZIAŁ KS. AR 

MiNY. — MOWY, -  
CZYSTOŚCI.

ZNISZCZENIE W  
DOWY. _  POŁO- i 

ĘCENIA. — V? U- 
(UP TW ARDOW - 
OLC ZENIE URO-

Lw ów , 21. iipca.
(C.) Dzięki niezapomnianej ini­

cja tywie i zapobiegliwemu -patro­
nowaniu prezesa lwowskiej D yrek­
cji kolei inż. Karola B arw icza  i 
wspólnem u w ydajnem u wysiłkow i 
kilku dzielny eh jednostek dopro­
w adzono do końca dzieło, które 
pożytek przynosić będzie licznym 
pokoleniom, a istnieniem swojem 
stanowić będzie pomnik zasługom 
dla autorów'. Okrągło sto dzieci o- 
bojga Płci, dzieci sfor niezamoż­
nych, a bardzo poży tecznych  pań­
stwu, będzie mogło corocznie w 
idealnych wprost- w arunkach  odpo­
cząć,. pokrzepić się i nab rać  sił do 
nauki i pracy.

Kolonia dla dzieci koieiarzy  W 
Tuchli miała już na długo przed 
wojną swoją dobrą, zasłużoną sła­
wę. Założona w- r. 1S9S staraniem  
ówczesnego dy rek to ra  -kolei inż. 
Ludwika Wierzbickiego, zostata 
doszczętnie zniszczoną w  -czasie 
w ojny 1014— 1919.

Nigdy niestrudzony, gdzie idzie 
■o cel społeczny, prozes inż. B ar­
ii ia i uruchomienia luchiarrikiei ko- 
wicz, podjął inicjatywę o-ćbudowa- 
1-onji. Potrafił  skupić około siebie 
grono ludzi o podobnych, jak  on, 
zaletach; a więc w p ierw szym  rzę­
dzie k ie row nika  w a rs ta tó w  kolejo­
w y ch  w e  Lwowie, inż. Gajczaka. 
człowieka stojącego ‘ najbliżej tci 
0 'brzymiej rzeszy pracujących ko­
le jarzy i znającego dobrze  jej dolę 
i niedolę. Architekci prof. iw o\v- 
skiej Politechniki, inż. Derdacki i

budowniczy Rew.u-ck-i podjęli się 
z-upelnie -bezinteresownie technicz­
nego w ykonania  zam ierzonych pla­
nów. P rz y  wielkiej oomocy tartaku  
firmy Bracia Groedel w  Skolcm 
i miejscowego naczelnika ruchu, 
w reszcie  dzięki ofiarności ogółu 
kolejarzy, k tó rzy  na  ten cel dobro­
wolnie się opodatkowali, dźwignię­
to wspania łe  dzieło.

Położenie  bajeczne  na  stoku 
zalesionej góry, z p rzepysznym  wi­
dokiem na łagodne, nie denerw u­
jące swoim widokiem szczyty , tuż 
przy stacji kolejowej, a niedaleko 
rzeczki górskiej Oporu. Śliczny bu­
dynek ze wspaniałemi salami, w e ­
randami, zachw yca oko sw ą  sło- 
naeznolcią  i w zbudza podziw* po ­
mysłowością w rozkładzie. W sp a ­
niała te ra sa  w* obram ow aniu  klom­
bów  dopełnia zachwytu. Niezapo- 
inniano i o w odotrysku . Kcóonia 
posiada wodociągi i kanalizację 
oraz telefon.

W  niedzielę dnia 20. iipca doko­
nano poświęcenia kolonii, od 10 dni 
już funkcjonującej. Nie odmówili 
sw ego udziału w* poświeceniu tak 
szlachetnego zak tadu  ks. Arcybi­
skup T w a r o łw s k i  i W ojew oda 
w ow ski p. Zimny. Na zaproszenie 

prezesa  inż. B arw icza  zjechali do 
"T u clili na u roczystość  delegaci Ka­
towickiej dyrekcji, op. W ołczyk  i 
Januszek, w iceprezes  dyrekcji s ta­
nisławowskiej dr. Grąuer. dalej syn 
pierwotnego założyciela kolonii inż. 
Wierzbicki i s ta ros ta  ze Skolego.

I Obecni byli ponadto  z  dyrekeu

lwowskiej oprócz głównego inicja­
tora prezesa  irti. Barwicza z rodzi­
ną, w iceprezes  Pawiusakiewicz, 
dyr. Kłus. nadrew . L edcrer .  sL 
rew'. Rzepecki z żoną i kom. dr. 
Patlikow*ski. M inister kolei T y s z ­
ka , prezes krakow*skiei di rekcy 
Praclnl nadesłali depesze.

W m u  zające -powitanie u rządzi­
ła dziatwą ks. Arcyb.skup. T w a r ­
dowskiemu. P rzy g o to w an a  s ta ra n ­
nie przez prawdziwie fachowych 
kierowniczkę i k ierownika koloni;. 
P. Janicką i p. M artyniaka, dziatwa 
śpiewała c a ły  szereg okoliczno­
ściowych pieśni. Ks. Arcyfeiskun 
przed nabożeństw em  przemówił w 
podniosłych, pełnych miłości pa­
sterskiej słowach do dzieci. P rzed ­
stawił im s taran ia  o nich ze s trony 
Starszych, cel urządzenia tego pięk­
nego miejsca w ypoczynku i ich 0- 
bow iązki wobec Boga. stargzych i 
siebie. Jeden z księży asys tu jących  
A rcypaslcrzowi odprawił uroczy­
ste nabożeństwo, w czacie którego 
liaprzemian śpiewała dziatwa i 
chór w a rsz ta tow ców  ..Syrena’*- 
M uzyka kolejowa grała od czasu 
do czasu pieśni nabożne. Pów;no- 
csc-śnie drugi kapłan poświęca! bu­
dynki, obchodząc je w  a s y s te n c i  
kilkoro dzieci. P o  nabożeństw ie 
zabrał głos prezes inż. Barwicz 
i w' dhiżśz,em przem ów ieniu  przed­
s taw ił  historie pow stan ia ,  upadku  
i nowego odbudowania kolonii. Nie 
pominął w  swojem przemówieniu 
zasług około odbudow y pojedyń- 
czych osób, jak i całego ogółu ko­
lejarzy i podkreślił, że odbudow y 
dokopano w łasnem l silami, bez po­
mocy Rządu. Zakończył życzeniem 
rozwoju kolonii, tak p o w a l e  zna­
czenie mającej dla dz ia tw y  kole­
jarzy.

P o  mowie prezesa  inż. B arw i-  
czą goście pod pjzewodnictw-em 
tegoż prezesa, dalej inż. Gajczaka 
i ̂ budow niczego R ew uckiego oglą­
dali urządzenk; kolonii, w szędzie  
wyrąbując swój zachw yt i p ochw a­
łę. W  czasie obiadu w ygłoszono 
szereg toas tów . I tak  w yg łos i ł  mo­
wę prezes  inż. B arw icz. w* której 
wypow iedzia ł w  imieniu w s z y s t ­
kich uczestników* uroczystośc i (po­
dziękowanie A rcybiskupow i ks. 
Twardowskimat i W ojew odzie  p. 
Zimnemu za w zięc it  udziału w  po­
święceniu. Następnie złożył życze ­
nia ad multos annos starosta  ze 
Skolego p. Golczewski. W  końcu 
przemówił prezes  Polskiego Związ­
ku Kolejarzy rew id en t  Rudnicki 
dziękując inicjatorom i w y k o n a w ­
com za doprow adzeń e do skutku 
dzieła, mającego tak  donio-sle zna­
czenie dla ogółu kolejarzy.

Po  obiedzie odbyły  się p rzy  &- 
kompaiiiamencie muzyki wolne 
ćwiczenia dz ia tw y  na boisku k o ­
lonii. W sz y sc y  podziw iali w y -
s; kolenie tc.i setki dzieci, zasługę 
czego ponoszą w y tra w n i  w y cho­
w a w c y  obu oddziałów p. Janicka 
1 p. M artyniak. Ćwiczeniami od­
działu kolejowej s t raży  ogniowe!
zakończono uroczystość. Goście 
•p-zy dźwiękach muzyki zabawiali 
się do późna. Specjalny pociąg od­
wiózł p óźn rm  wieczorem rozba­
wiona publiczność do L w o w a ,   ---

SZEREGI KOMUNISTÓW  
TOPNIEJĄ

Moskwa. 20. Iipca. (Teł. G. *C.) 
„P raw d a"  stw ierdza, be w* kołach 
wciskowych zmniejszyła się liczba 
komunistów. W  r. 1920 było  k o ­
munistów 44 prc., w  tym roku tyl­
ko 21 prę,
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LITWA w  OBRONIE U U SN IG - 
NYCH NARODÓW.

Kowno, 20. lipca. (Tel. O. L.) 
K om endant miasta Kowna w ydał 
rozporządzenie, że w szystk ie  napi­
sy na znakach firmowych w mie­
ście Kownie nmszą być red ag o w a­
ne  wyłącznie  w języku litewskim, 
jako języku państw ow ym . P rzek ro ­
czenia będą karane g rzy w n ą  fio 
1,000 litów' lub aresztem  do 1 mie­
siąca. Podczas, gdy w Polsce prze­
prowadza się równouprawnienie 
językow e, na Litwie., która ciągle 
Przybiera pozQ obrońcy uciśnio­
nych mniejszości narodowych za­
prowadzone sa przepisy zakazują­
ce użycia iczyka mniejszości naro­
dowych, które prz ważnie nie mają 
wcale pojęcia o trudnym a mało  
Ananynt — Poza w łościaństw em  — 
języku litewskim.

 o  -
z a m o r d o w a n i e  k o n s u l a  a -
MERYKAŃSKIEOO W  TEHE­

RANIE.
Londyn, 20. lipca. (Tel. G. L.) 

Biuro R eutera  donosi z T eheranu , 
że  podczas rozrucliów zabity zo- 
stał konsul amerykański.

Konsul am erykański został zabi­
ty  przez tłurn w  chwili, kiedy fo­
tografował studnie publiczna. Jego  
sekretarz , oficer polścii, ora'z sze­
ściu ag en tó w  zostali poranieni.

  o -

Uronika (e j tp fh m
— Stosunek głosów p rzy  głosowaniu 

r a d  wnioskiem liberałów' i k o n se rw a ty ­
s tów  do u s taw y  o zabezpieczeniu prze­
ciw bezrobociu, k tó ry  to wniosek rząd 
zwalcza, wynosił 181 przeciw 14'). Klę­
ska rządu nie spowoduje jednak dymi­
sji gabinetu Mac Donalda.

— P o  bardzo burzliwych obradach 
nad ogólną polityką rządu p a rk  grecki od 
liiów-ii vpt„um zaufania gabinetowi, co 
Spowodowało podanie się do dymisji 
całego gabinetu. Misji u tw orzenia  n o w e­
go gabiiietu podejmie się. Kapliandaris.

— Pasicz wręczy! królowi dymisję 
gabinetu, zalecając nui odwołanie się do 
nowych w yborów . Król powierzy, Jo- 
wariowiczow i misję u tw orzenia  nowego 
gabinetu.

— Grecki minister wojny Pamraloa 
w ystosow ał do w szystkich komend kor- 
Duśnych zakaz nyeszania się oficerów 
do sp raw  politycznych.

— Kló! angielski zakomunikował a- 
bisyńskiemu n as tępcy  tronu, że z;ur.;e -  
rza oddać dynastii abisyńskiej koronę 
króla T eodora , k tórą  w r. 1868 umiesz­
czono w Muzeum Wiktorji w Londynie.

— Delegaci na konferencję aijancką 
2 ' icdzili dziś popołudniu w ys taw ę  w 
Weirbley.

— Delegaci amerykańskich i k an a ­
dyjskich praw ników  między którymi 
znajduje sic amerykański podsekre tarz  
stanu Hugues przybyli na majacą sic tu 
odbvć kor.iercncię praw ników  angiel­
skich.

— W edług  urzędow ego sp raw ozda­
nia podczas ostatnich s ta rć  między Ma­
hometami a Hindusami byli zabici jeden 
noahonretanin i 11 hindusów', 50 maho­
metan j so hindusów odniosło rany.

k o m u n i k a c j a  l w ó w - l o n d y n .
W edług  nowego rozkładu iazdy
L czerwca kursują w pociągach 

Pospiesznych Nr. 301 i 302 wagony 
j^żtpcśrt-dnicj komunikacji I. i H. 
k lasy m iędzy Bukaresztem  i Hock 
v an Holland przez L w ó w —Kraków-

Katowice—Berlin— H.annover—Os- 
Pabriick.

Ze Lwowa odchodzi ten pociąg
Sodz. 10.10 p rzybyw a  do Berlina
Eodz. 7.05 do Hannoveru o 22.50, 

dalej okrętem o 23.15, do Londynu 
Przyj, o 8.38.

Z powrotem  z Londynu odjazd o 
todzinie  20.30 przy jazd  do Hock van 
Holland o 6.25. odjazd o 7.13. z Han- 
Po\ eru o 17.06, z Berlina o 23.0S — 
przyjazd do L w o w a  y 10.05.

KOMISARZEM RZĄDU ZOSTAŁ DR. W AW RAUSCH. -  RADA 
PRZYBOCZNA Z GŁOSEM DORADCZYM.#

Kraków, 21. lipca. (Tel. G. P.) j terze komisarza Rządu dodana bę- 
Rozporządzeniem W ojew ody  z d. j dzic Rada przyboczna z głosem do- 
10. lipca br. została rozw iązana  ■ radczym. które i skład liczebny i 
krakowska Rada miejska, a spraw o- ! osobow y zojtauic  ustalony w iiaj-
wa.mie funkcji p rezyden ta  miasla* 
pow ierzone  zostało Wjcewosicwo- 
dzie dr. W awi auseliowj w cliarak- | J92U

bliższym c; 
vv c 1 i o d z i w z

ąsSę. !\r.:Z'tii)i"Z;wlŻcn; e 
■ cic z d n ie m  21. lipca

S e n z a e p  szczep i! w związku z niedoszłym 
zamachem n Lwów,

L w ów , 21. lipca. 
łtJ Jesrcze przed rozstrzelaniem Die­

tricha ! bsołoneńki doszło do wiadomo­
ści prezydenta  sądu. że w czasie prze­
bywania obu zbrodniarzy w wiezieniu, 
ktoś wynosi! od Soloncńki do żonv , do 
jakichś osób listy. W drożone śledztwo 
przez kom. Kaidana naprowadziło na | 
ślad. wskutek czego aresz tow ano jedne- 1

go z dozorców więziennych. P o  zbada­
niu treści owych hsetów  okazało się. żc 
Soło-neńki uv ło w a ł  dostać ukry te  gdzieś 
100 dolaróty. a b y  ich użyć na cele o- 
broiiy. Jeden z listów sk ie row any  był 
od jakiegoś m aszynisty kolejowego, na. 
zwisklem 15. Wy.kla n> law zapewne 
bardzo sensacy jne szczegóły.

O ź y ń i e  no giełdzie olicyinej.
(Telefonem od naszego ko respondenta ekonomicznego.) *

^  W arszawa. 21. lipca. 
tS) Na dzisiejszej giełdzie akcyj­

nej tendencja bardziej ożywiona.
Niektóre akcje zw y żk o w a ły  jak S ta ­
rachowice, które  do-złY do kursu 
2.90, a  n aw e t  3.05, co oznacza z w y ż - ' 
kę około ,15%!. Odnosi się to rów ­
nież do akcji Cukru, Węgięl. O- 
strowiee nieco siąp . Pod w pły­
w e m  zwiększoniyciiJ^kii.Dów na 
rachunek Wiednia ycykich
kursów n a  g ic łd a d ^ ^ t jo i io h - k i c h .

Wśród tek.
Edgar Allan Foe: „Opowieści tajemne*', 
„Groteski*. (W a rszaw a  1924, Nakła­
dem Insty tutu M y  da w niczego „Biblio­
teka Polska**, prze łoży ł Stenisław W y ­

rzykowski).

Edgar Allan Poe, ten genialny 
fan tas tyk  i przenikliwy- konstruktor 
in te lektualistyczny (zob, jego nic 
przetłumaczoną na język polski ro z ­
p raw ę o istocie twórczości literac­
kiej), niesamowity wizjoner i arcy- 
z ręczny  technik sensacyjności, naj­
romantyczniejszy z rom antyków  i 
chłodny analityk duszy ludzkiej — 
od daw na  postawiony został przez 
k ry ty k ę  literacką na piedestale, na 
jaki geniuszem sw y m  zasłużył. Poe­
go można uwielbiać lub nienawi- 
dzieć, obojętnym być wolbec niego 
nie można. Rychło tedy  s ław a  jego 
zaczyna sie z rodzimej Ameryki 
szerzyć  i w Europie: rychło znalazł 
w , .s tarej ziemi’1 gorących wielbi­
cieli, badaczy  i tłumaczów.

W e Francji przekładu "niektórych 
jego dzieł dokonał kongenialny, a 
pokrew ny  Baudelarre; również 
Niemcy posiadają w cale udatne 
przekłady. W  polskiem czytać  mo­
żem y Poego  z w yboru  dawniejsze­
go, pióra Leśmiana oraz ołbecnego 
— pióra W yrzykow skiego . Leśmian 
tłumaczył swobodniej, ale poetycz­
niej, W yrzykow ski wierniej, su­
mienniej, ale chłodniej. W  każdym  
razie — w ydan ie  Poego. choć *w 
tym w yborze  W yrzykow skiego , na­
leży policzyć za duża zasługę „Bi­
bliotece Polskiej".

H enryk  Balk.

i

małopolskie pap'cry arbitrażowe
ły dziś w  poszukiwaniu. Płacono 

za Zielenie w; kiego 8.50--9, Chodo- 
rów 5 —5.50. P o d aży  jednakow oż 
tych akcji nie b ro i .

Na giełdzie dewizowej znów 
zw yżkow ał Lculdyn i -Zurych, oraz 
Praga , a to skutkiem ponow nego o- 
.Gabicnia się kursu dolara na gieł­
dach ś w ia tow ych. Dolary w obro­
tach pozaj K l o w y  :h po kursie 5.19 
i pół pr/..\J^^£l<ene.ii na ogół słabej.

usuwa radykalnie bez bola uporczy­
we nagniotki i zgrubiałe naskórki. 

Skład i wyrób; 3983

Apteka M. Ettingera
L w ów . o l .  G o łu ch  o  w sk ich -

EKONOMISTA
Transakcje  na gieb 

dzie hvoivskiej.
SPRAW OZDANIE GIEŁDOWE.

L w ów , 21. lipca.
* Częściowa realizacja na targu akcji 

spow odow ała  obniżenie sie kursów.
Na przedgiełdzie duże obroty w G a ­

zach. Jaworznie. G azplinc  (bardzo dużo 
tow aru) i Węglu wklich. Kursa naogół 
cliv. iejii;i-znłżk’owe. T y lk o Węglówki 
zw yżkow ały  z powoda nowej subskryp­
cji na 5/4 groszy. Schón potaniał o 10 
zł. na sztuce Zainteresowanie słabsze, 
zw łaszcza dla drobniejszych papierów. 
Kursa akcji kołow anych na-ogół niejed­
nolite. Papiery  bankow e i a rb i trażowe 
kupowano po kursach u trzymanych, pa­
piery p rzem ysłow e zaś obniżyły s:e. 
O bro ty  liczne. Podaż większa niż w 
dniach jroprzeduior. Popy t średni.

Tendencja niejednolita. Usposobienie 
ożywione.

OBROTY W AKCJACH.
Bk. Hip. 0*70, 0 7 2 . Bk. Przem. 

0.55. 0-55, 0 5 6 1/, 0 5 6 , 0*573 *, 0*57 
Z. B, K. 0*19. B row ary 9*30, 
9*73, 9*50, 9*60 9*70. 9 75 Chodo- 
rów 5*30, 5*10, 5*15, 5 1 8 , 5*25,
5 19. 5 20, 5 2 7 . 5 30, 5*35, Chybie
6 75, 7 09. Cegielski 0 70, 0 75, 
0*73, Pocisk 0 00, Galota 0*33,

Naf a 0 45. R ik szsw a  2 45. Sictszf
Górn. 5 1 5 , 5 -’0. 5 25. Tc Ił a te 2 T5 
Tespy 5*15. 5*20, 5 2 2 . 5 7 1 . Zieie 
w ew śki 9 50. U oO 9*20 9 7 0 . 9*10 
Ć m ielów  0  92, 0 93, 0 95 Karpa! 
0 0 0 , O k s  3%>0. .*y>. P.-r.\voz# 
0 38, 0*39. Pezei 0  2 J

OBROTY W AK CIACH NIEKO- 
TOWANYCH.

A ma 0:00, Azot 0*60, 0 5' 
Bk. Z cm. f 100) 0 09, Bruggec
0 CO, I'ore.,ta 0 65, Elektryczność 
naa Sanem 0*20 Gazy 17*00,16*75, 
G a-y z a -*h ad nic 3*75, 3 65. 3*55 
3-50. 3 55. 3 48, 3 48. 3 47, 3*48, 
3 50. O aioiina 2 1 0  2 0 5 , 2*00,
1 95, 1*20, 1.55. G azociągi 0'3’J 
0 3 1  nf., 0 59 jaworzno (25) 17*00 
15 *25, (100 16*75, (dr.) 21*00. Ler> 
0*90, (>93 L eu en n e  2*.>5, 2*30 
O .kurz 0*00, Przeworsk 0*00. Ra 
d z iw ił  0*00 Sc! on 73 00. 74*0C 
W eg óu  ki 0 045, 0 0475. 0 0?
0 0 5 : 5  0*055.

Giełda zbożowa.
Lw ów , 21. lipca. 

Ruch na giełdzie słaby, bez traf 
akcyj. Z p o r o d u  żniw dowóz s łabr 
Poszukiwana pszcmca i owies w du 
brei Jakości.. Tendencja utrzymani 
Usposobienie ospale.

G iełdy  poża l  wo wski
PRZEDGIELDA WARSZAWSKA 

Warszawa, 23 1 pca
P,zem . 0 60, Zyrnr. 51, Naitz 

0 43, N obel 1 8J, Tetid. mocn? 
Lolar 5* 18-,«

G1EIDA WARSZAWSKA 
Warszawa. (PAT.) Nutowani? 

końcow e dnia 21 b. m. Gotówka; 
Dolary ani. 5 18’ 2, 5*21, 516; ko­
lony czeskie 15*40, 15*47. 1 5 3 2 '  
fanty an . 22 73, 22*86 22 64
Czeki: Belgja 22 95, 24 06 2:1*84
Halandja 197 75, 198 73, 196 77
Loi dyn jak goh N ew y ]ork jâ  
g o ‘. Paryż 26*?5 26 83 26 96
26*70, Praga jak gotówka, Szwaj 
car a 94*80, 95 27, 94*33 W iedei 
7-32V* 7*35, 7*28; W ;ochy 22*45 
22* 6, 22*34, 8 proc. p o ż /czk
6 70, bonv złote 0 82, 0 83, miń • 
nówka 0*57, 0 58, poż.dolaro wa 2*7(
2 80.

GIEŁDA ZURYCHSKA
Zurych, (P A T ) N otow an a zd n , 

21 b. m Hoiandja 208 10: N o w) 
]or< 547; L on d m  13*38 P r y ż  
28*12; Aiedjo!. 23*62; Praga 16 2 2 1'* 
B udapes/t OO'J'9; B ukaresz 2 45*, 
Belgrad 6 50, Sofja 4 00; W iedeń  
0 0 0 7 7 '/T.

OBROTY PRYWATNE
Lw ów , 21. lipca. 

D z’ś fend.ncja c wie n i z..iżk*> 
wa. — Obrót ożyw iony.

Doi. amer. 5*23*/4 do 5*24 
dolary kanad. 4 97 do 4 98, 
korony czeskie 0* i 5 1, do C 16 
leje 0*02J/j do 0 0 2 3;4 franki franc' 
0*29^  do 0*30; franki szwajc. 
0 92 do 0*93; łunty szterł. 21*9? 
do 2 2 1 0  Ruble a 500 i a 100 
za ICO tys. 4 0 0 0 0  do 4 2 0 0 0  Rn 
b!e d obne 200*00 do 210  00.

Złoto: 20 kor. 21*80 do 22*00. 
20 frank. 20*75 do 21 00; 20 mark 
24*00 do 24*20; 10 rubli 2 6 -0 3 -
26*20 gr.

Srebro: kor. austr. 0*39 do 0*4t 
5 kor. austr. 1*95 do 2*< 0; floren! 
0 98 do 1 0 0 ;  ruble 1 75 do I SCł 
kopiejki za rubel 0*67— 0*68.

r
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.GAZETA

Kronika.
Poniedziałek, 21 lipca; Rz. kat. :  Bo­

nawentury. — Gr. kat.: P rokopa .  — 
Slow .: Stoslawa i D.

(t) Minister kolei p. inż. T yszka  zA-
I o wie dział swój przyjazd do Stanisła- 
wowa około 25 bm.

Min. spraw  zagr. Przygotowuje m a­
teriały dla delegacji na zgromadzenie 
L;gj Ńar. W  ciągu przyszłego tygodnia 
omówione zostaną instrukcje dla dele­
gacji, której skfad poza pp. S k rzy ń ­
skim. Lukasiewiczem i Arciszewskim 
tue jest jeszcze ustalony.

(t) P rezes dyrekcji kolei w Stanisła­
w ow ie P- inż. S ta rzew sk i według nie­
sprawdzonych pogłosek ina być przc- 
oiestony do Wilna na iwcisee p rezesa  
w-iłeńskiej dyrekcji Landsberga.

Dyrekcja poczt i tc legra iów  komuni­
kuje. iż urząd pocztow y w Kańczudze 
w powie cis przeworskim podjat nie­
p rzerw aną  całodzienna służbę te legra ­
ficzną i telefoniczną (od godz. 7 do g. 
?!) zamiast dotychczasowej o g ra n ic z ^  
!tei.

Magistrat zakazuje bezw arunkow o 
w prow adzać  p sy  do ogrodów  publicz­
nych, miejsc zabaw ow ych  i spor tow ych , 
chociażby naw et psy by ły  zaopatrzone 
w kagańce  i p row adzone ną linewkach.

Przeniesienie m agazynów amunicyj­
nych. Jak nas iniormują Ministerstwo 
Spraw  W ew n ę trzn ych  nie uwzględniło 
rekursu  gminy m. L w o w a  przeciw o rze ­
czeniu W ojew ództw a  dozwalającemu na 
w yw łaszczen ie  g runtów  w Hołosku 
Wjelkiem na budow ę magazynów' amu­
nicyjnych D. O. K. Nr. VI. Decyzja ta 
p rzysp ieszy  przeniesienie zapasów' amu­
nicyjnych z Kleparowa i uwolni miesz­
kańców’ L w ow a od niebezpieczeństwa 
połączonych z tak Miśkiem sąs iedztw em  
zakładów  amunicyjnych z miastem.

Spodziew ać si? należy, że w szystk ie  
zain teresowane czynniki poprą  usiłowa­
nie D. O. K. Nr. VI sk ierow ane ku  jak 
najszybszemu w ykończeniu magazynów, 
amunicyjnych w Holosku Wielkiem.

U roczysty  pogrzeb g e re r a ła  Riciot- 
;!ego Garibaldiego,_ * zmai tego dma 17. 
im. odbył stę w  ul?. Sobotę w Rzymie.

(t) N agły wniosek o rozwiązanie Ra­
dy miejskiej i prezydium i w p row adze­
nie w urzędowanie kom isarza rządo w e­
go z Radą przyboczną — w  Krakowie, 
zgłosił poseł Marjan D ąbrowski i tow. 
ba plenum lzbv w sobotę.

W  czasie ćw iczeń wojskow ych w  
Budz‘eio\vic;fch (Czechy) spad? sam 'lot 
i spalił się. D waj lotnicy ponieśb śmierć.

Amerykański konsulat w Mediolanie 
Zawiadomi.’ władze, żc or.jawiły się Cal- 
sytikaty not 50-dolarawych, s e j :  1C23, 
a to  w wielkie! ilości.

Ochrona lokatorów  donosi, że biura 
_low. o tw ar te  są codziennie od godz. 
''777 Wieczór, gdy/t udziela się porad i 
I -:iTz? Się . czynsze. A dwokaci Tow. u- 
zielają porad bezpła tn ie  3 dni w  tygo- 

r,n‘U: Poniedziałek, środa i sobota ud
i J d z ' 7— 0 wieczór.

• l̂'tazaf sic nr. 28 „Bluszczu" i za-
mrą; A d i  w stępny  pt. .Miłjcra dzieci 

T z szkoły'',. „Rucn kobiecy w e  Wło- 
•'* d - s z.v c:ąg powocści Heleny 

k-ŁisinaiĄ-ówrv pt. „Drogami D u sz y ' ,  
®';'erg!czny protest S tow arzyszeń  Ko- 
'V,CC|Vc1' brreclw  redukcji kob'et w u- 
rzudach pub ięznych. Uwagi 0 smużeniu 

"mdur. Do i m m y i  tego prócz zwwktc- 
KO -.Dodatku Mód i" Robót'" aoTą :zoi?o 
td fckcę kroi iw

7-m y .P rzeg ląd u  P o l iu czne -
* ? o r j s za w  art. prej. Kętrzyńskie-

D erw szarzędue  zagadnienia pniskiej
U g a n d y  zagrarTcrnei. w ykazując tej 
\vvrn ^ r.e . na ł e r cnie m :ędzyr.?rodo- 
-  ■ odbliaią się bącdz.i niekorzystn ie
P n s-I ''e rs?a °h Polski. S ena to r S tanisław
MillerondaSZ\ v  Aleksandra

”  dz a e citenoiTiiczrvm o-

* C zechosłc w a c jąC

s trn ir  l ° f7 ° ŚCi ^*ustrowanc Nr. 29, Ulu- 
alne tak wypadki aktu-
w ler  ’ lak ! zagranicą. A

w*wSJSSfc h a r c e r z y
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SPORT.
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t datą 22.
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EKS-MISTRZ AUSTRJI WE LWOWIE. — POGONI GRA Z POLONJA PRZEM. 
REMISOWO. — AMATORZY I WACKER W WARSZAWIE. — 19 P. P . „OL"

MISTRZEM D. 0 .  K. VI.

Rapid
Lw ów , 21. lipca. 

(W iedeń)—Hasmonea 8:0 (3:8) 
i 7:2 (3:0).

Rapid wystąpił w silnym składzie: 
Kolar; D ietr ich .t  Schlopsar; Machek, 
Bi airdstkttcr, .Nietsch; Kirbcs, Richter, 
W esseiyk, Zach, W esscly , Hasmonea 
w pełnym składzie.

Rapid, k tóry  p ierwszy raz bawił w e 
Lwowie, w y k a za ł  Swoją wysoką klasę, 
jakoteż wielką dyscyplinę graczy. Dru­
żyna wiedeńska posiada wspaniałą tech­
nikę, świetnie gra główkami i ma sza ­
lony s ta r t  do piłki. To w szystko  złoży­
ło się. że Hasmonea poniosła lak w y­
soką klęskę.

Z g raczy  wyróżnić  k tó ry  był naj­
lepszy stanow czo  trudno. W całej dru­
żynie ni'e było słabego punkńn. A hak 
ekis-mistrza Austrii bombardował b ra m ­
kę miejscowych i uzyskał .w różnych 
odstępach czasu 8 bramek. W  pierw ­
szej połowie w 4 min. p rzez  Kirbesa, 
w  20 i 24 mm. przez Richtera. Po pau­
zie w 0 min. przez Wesselika do pu­
stej bramki. wr 12 min. p rzez Zacha, w 
19 i 27 przez W esselego • ostatnią w 
31 min. przez Kirbesa. W iedeńczycy od 
początku zaw odów  mają przygniatającą 
przew agę i b ram karz  ich przez cały 
czas g ry  tylko kilka razy  interweniuje. 
Hasmonea gra  "hantyeznic. nerw owo i 
bez głowy, zw łaszcza  atak. k tóry  nic 
mógł sie zdobyć naw et na jedną sku­
teczną akcję. Mimo ciągłego „duszenia" 
gra była interesująca. Rogów' 3:0 dla 
Rapidu. Sędziował słabo dr. Kaufman 
(nie uznał dw ic regularne bramki dla 
gości). Publiczności około 3 ty s.

Zaw ody rew anżow e b y ły  bardzo 
c iekaw e i licznie zebrana publiczność
opuściła z zadowoleniem boisko. Rapid
wystąpił z Uridilim II. na  miejscu Schłoś 
sera. Hasmonea % Goldą na bramce. 
Hasmonea grała o w i g i l i e  piej niż 
dr.i u poprzednim i użyj 
wynik  z ru tynowaną 
■drużyną jak R a p id - . f )  
imuizy przez W esselego 
R ich tera  w 19 i w 38
Po pauzie w  5
wa się i

mm.

w
zezYtny 
lio in w ą  

do
min., przez 

z 7acha. 
yTnan w y iy -

dla Hasmonei. Rapid gra bardzo energi­
cznie i  uzyskuje przez W esselego w U 
min, jedną i przez Zacha w 21, 32 i 34 
min., trzy  bramki. Hasmonea gra b a r ­
dzo ambitnie i kilka i azy zagraża b ram ­
ce gości. Miejylowi udaje się naw et w 
44 min,, uzyskać drugą iiramke dla miej­
scowych. Rogów- 2:1 dla Hasmonei. 
Sędzia p. kap. Bilor bardzo dobry. 

Pogoń—Polonia tPrzemyśl) 1:1 (1:1).
Pogoń bez W acka. Słoneckiego. G ar­

bienia, Eichtla i Gulicza mogła uzyskać 
tylko wynik rem isowy z Polonią, któ­
ra grała trzema rezerwowymi. Gra 
mało interesująca i brutalna. Sędziował 
p. Schargiel.

19 pp. „OL"—VI. Baon Sanit. 5:1 (1:9).
W sobotę odbyty  sie zaw ody roz­

strzygające o mistrz. DOK. VI. Naogół 
gra żyw a i emocjonująca, p rzy  lekkiej 
przew adze  19-ki. Bramki padły przez 
Fićhtla 3 (2 z karnych  rzutów), Asłar.o- 
wicza i Drapate. Honorową bramkę u- 
zyskai Miiiicr z przeboju, mimo w ybie­
gu Czcrmońskicgo.
Polonia—W acker 1:1, Amatorzy—Lcgja 

7:8.
W arszawa. 19. lipca. Zawody w  piłkę 

nożna: Polonia—W acker  zakończyły  się 
wynikiem 1:1 (1:0): zaw ody pomiędzy 
mistrzem wiedeńskim Amatorzy a Legią 
wykazały , że mistrz Austrii jest karnym  
i zgranym zespołem. Do .pauzy zdoby­
wa on 4 bramki, a o w 5. 17. 33 i 38 
minucie Legia nic mogła sprostać go­
ściom technicznie; po przerwie goście 
atakują znowu silnie i robią w 1 minu­
cie piątą, w 15 szóstą, a  w 39 minucie 
siódmą bramkę.

Hakoah—L. K. S. ,3:1 (2:0)
Lód/,  19. lipca. Dzisiejsze zawody 

pomiędzy Hakoah a miejscowym klu­
bem L. K
3:1 (?:!)) ii, 
bardzo dobf, 

<2 zwą rik 
12:2 (5-1).

' ' . A

1

zakończyły się wynikiem 
pr/Yść gości. Sędziował 

Kowalski.
z a w o d y -  dttły wynik 

Hakoahu. - -

z przeboju strzela pewnie golą

A m a lo r /y ^ P o ło m a  8:3.
Lcgja W acker 1: 1 zaw ody  rew an- 

ż°w e. (Aleks.)

(t.) Przegląd Bibliograficzny Nr. 12
w y dan y  przęz..ksLę«aFiłie ■Gebethnera- i 
Wolffa \v W arszaw ie  prócz materiałów 
biblicgrapcznych na podstawie danych 
urzędow ych  W ydziału p rasow ego Mini­
s t e rs tw a  sp raw  w ewnętrznych , zaw iera  
ar tyku ły  j krótkie omówienia treści naj­
nowszych książek polskich i obcych- 

(t.) „Skaui“, czasopismo polskiej 
młodzieży harcerskiej, w ychodzące w;e 
Lwowie, ■ jest wyrazicielem tego s z l a - . 
cheti iego.w  sw ych  celach a p rak ty c zn e ­
go w skutkach ruchu harcerskiego. W y ­
chow aw cze znaczenie h a rce rs tw a  jest 
nieocenione. H arce rs tw o  zakłada  w rolo 
dzieży fundament p rzyszłych dobrych, 
a właściwie najlepszych obywateli P ań ­
s tw a .  „Na słowie skauta  polegaj jak na 
Zawiszy", „Skaut jest czysty  w myśli, 
w mowie i uczynkach, nie pali tytoniu 
i nie pije napojów a lkoholowych". — 
„skaut służy ojczyźnie i dla niej spełnia 
sumiennie w szystk ie  swoje obowiązki", 
„skaut jest karny  i posłuszny rodzi­
com i przełożonym" — oto niektóre pra  
w a  obowiązujące harcerzy . — Ostatni 
num er „Sk au ta"  (Nr. ó— 7) zaw iera  
przepiękne a r tykuły ,  nacechow ane dą­
żeniem do zaspokojania duchowych, kul 
tura lnych  potrzeb młodzieży obojga 
płci. W icie miłych illustracyj upiększa 
czasopismo. Nadto znajduje się szereg 
informacyj harcerskich. Czasopismo za­
sługuje w pełni na szerokie rozpow sze­
chnienie.

(t.) Nr. 6/7 Przyrodnika, miesięcznika 
poświęconego naukom przyrodniczym 
pod redakcja znanego popularyzatora  
w iedzy przyrodniczej Dra Kazimierza 
Simtna, zaw iera  bardzo bogatą  treść, 
i l lustrowauą również, bogato. R ozpraw a 
prof. Utiiw. Jagiell. Roupperta  o „S za ­
cie roślinrej polskiego brzegu i Bałtyku" 
il lustrowana jest 2 barwnemi tablicami 
i 8 mapkami. Znajdujemy dalej ar tykuły  
z dziedziny radio, o hodowli pokojowej 
p łazów, o perłach, o trzęsieniu ziemi, 
monografii o św is taku (z  b a rw n ą  tabli­
ca) itd. — w szystko  bogato (Ilustrowa­
ne. Czasopismo stoi na równi z ua.ilep- 
szerni publikacjami zagranicznemu

.—‘l  Przewodnik bibliograficzny, mie-
sięcznik dla w y daw ców  księgarzy, czy ­
tających i _ kupujących książki. Zaktad 
narodow y fni. Ossolińskich wc Lwow ie 
■wznowił założone w r. 1878 a z powodu 
wojny p rzerw ane  w ydaw nic tw o  nieoce­
nionego dia nauki polsk. „Przew odnika  
Bibliograficznego". T a k  pow ażna ins ty­
tucja, jak jes t  Zakład  Ossolińskich, daje 
■rękojmię, że zadanie tw orzen ia  w spół­
czesnej bibliografii polskiej, w y p e łn io n e  
będzie najlepiej.. W ysz ło  odrazu zeszy­
tów sześć.,którymi rozpoczęto ser je  dru 
s ą  tomu piątego, nawiązując do p rz e r ­
wanego w r. 1920 w ydaw nic tw a  .Wl. 
Tad. Wisłockiego.

Handle farb. materjałów i chemikal.ii 
w  przyszłości przemysłem koncesjono­
wanym. Na skutek s tarań  Kongregacji 
'kupieckie? w e Lwowie uChwałiła Izba 
handlowa i przem ysłow a we Lwowie 
przedstaw ić  M ro s te rs tw u  Przem jts łu  i 
Handlu wnioski, ażeby w nowej u s ta ­
wie przem ysłow ej pow yższe handle 
podlegały pod art. 10 przem ysłów  kon- 
ccs]onowanych. a to ze względu na 
■charakter pow yższych handli, odpowie­
dzialność. bezpieczeństwo i ze Względu 
na interes publiczny.

Zdechły kot. Dowcipni autorzy  w e-  
-solyeh łą tek  lw owskich — otwierają 
w  środę ti. 23. hm. w  sali Bagateli — 
tea t r  sa ty ryczn y  pod nazw ą  „Zdechły 
kot". Zapowiedziany program, jakoteż 
dobór autorów wskazują, że nic będzie 
to banalna „kab are tow a"  impreza, któ­
rej publiczność ma już Po uszy. W pro­
gram ie bierze udział m, ni. p. red. Be­
nedyk t Hertz —> jeden, z najświetniej­
szych satj  ryków? i bajkopisarzy w sto­
licy. Ostatnie w ystępy  H ertza w „S tań­
czyku" w arszaw skim cieszyły  się nie- 
slycltanem powodzeniem. Pozatem  za ­
powiedziana jest moc niewidzianych we 
Lwowie niespodzianek — będą więc 
mieli lwowianie w  sezonie „ogórko­
w ym " n iebyw ałą jo z ryw kę .  P rzed­
sprzedaż biletów odbyw a się u Seyfar- 
tha ul. Akademicka.

M A Ł Y  FCLJETON.

Z POEZJI ROSYJSKIEJ.

IGOR SILMILRIANIN.

Ty już do mnie nie wrócisz,

Ty już do mnie nie wrócisz  naw et w 
imię Tam ary, 

w imię naszej córeczki, kotki małej
jak gnom.

Ty masz teraz trzy  wille, do ob iad ów ^
homary,

dłucie sznury lokajów teraz s t rzegą  
twój dom.

Ty już do mnie nie wrócisz, ty tam 
stroisz  się w loki. 

One kryją tw ycb ramion pólnmcilatość
i sen.

T y  już do mnie nic wrócisz. Cluro- 
manta be/.oki. 

zgasił złudzeń ostatnich dokuczliwy
refraiu.

T y  już do mnie nie wrócisz naw et 
naw et tak... z żalu, 

lecz nad grobem bezdusznie zmo 
czysz chustkę u krat. 

Ty już do mrric nie w róeisz w cichej 
sukni z perkalu, 

w sukni śmiesznie żałosnej i groszo­
wej, jak kwiat...

Jak  kwiat. ..L ilie pamiętasz bibułkowa
i róże?....

Nad mogiła niech nic brzmi mi twój 
płacz... ani łzy ‘ 

Ty już do mnie nie wrócisz. Marzeń 
było z a dużo I 

Będę zdycha! samotny. Rozumiesz to
-  ty  ?

V
przełoży! Bruno Jasieński.

Okruchy.
Religia obdarza człow ieka życierfl 

bogatem  i głębszem . aniżeli codzienne, 
a choćby naw et um ysłow e. Religja jest 
rodzajem  syn tezy , albo raczej ścisłego, 
ducitow ego spojenia sic instyłW t» L -n j:- 
śii, w k tó ry m  zw iązku każda z tyłłh ki! 
stopiona z drugą, a w ięc przekształcona 
i spo tęgow ana, posiada taka pełnie i 
moc. jakiej nic m iałaby, działając od ­
dzielnie.

E. BONTROUX
Science et Rehgion.

(t) Zamachu na pociąg kolejowy
między Trnskaw ccm  M Stebnikiem do­
konał Iwan Kuiynyez 'li. 19, z a m i e s i  
ka ły  w Solcu koło Stebnika, położy w -  
i:zy na torzc kolejowym sztabę żelaza 
i kupę kamieni. Maszynista, jadąc z go- 
ly  ze strony Drohobycza, z trudem za­
trzym ał pociąg, dzięki czemu obeszło 
się bez katas tro iy . k tó ra  wobec prze­
pełnionego pociągu mogła bvć wielkich 
lozrnlarów 'Z b ro Jn ia rz a  odstaw-,ono do . 
Sądu karnego w Drohobyczu.

(t) Gnlasz w restauracji ną dw otcu  
w  Stanisław ow ie był przyczyną zatrucia 
się podróżnego, k tó rego  Pogot. ratun­
kow e w groźnym ston;e odwiozło a r  
szpitala.

(t) Automobil przejechał posterunko­
w ego pełniącego służbę w czorai przed 
południem przy  ul. Dojazdowej. W  gro­
źnym stanie odwieziono go do szpitala.

(t) Do kasy  wojskowej wojsk inży­
nierii i s aperów  przy  pl. Misjonarskim 2 
włamali się wczorajszej nocy nieznani 
sp raw cy  i zabrali około J000 zł.

Z  t e a t r 6 w  s w o w s k U f t .
Repertuar Teatrif W ielkiego:
Poniedziałek, 21. we wtorek. 22, ŚTo- 

da, 23 i w e  czw artek  24 lipca 1924 „Żół­
ty kaftao", operetka w' 3 a k u c b  Fr. L&.
hara.

Repertuar Teatru Małego:
Poniedziałek. 21; w torek , 22: ś ro d i  

23 i w e czw artek  24 lipca 1924 „Romau- 
tyczjta P an n a" .  komedja w 3 aicnicb
Martinez Sierra (w y s tępy  Marjana Je-  
dnowskiego i S tan . M azarekówny).



s „GaZETa LW OW SKa11 z  dnia 22 . lipca 1924.

OGŁOSZENIA,
j : c z j u a j i b  c b w i  e ś z c z e s  z i

Cg. [II. 283/23. Edykt. Strona powo­
dow a Lasar Allsilinltir i tow. wTili.-.-iła 
skargą  przeciw stronie ix>^v;lity Lei 
W eschsler  zam. Hornstein. i tow. o w ła ­
sność i intabuiacię do Cg. 111. 285/23. 
Audiencja do ustnej rozprawy w y zna­
czona na 22. kw'.etiva ' 192-4 9 godz.
przed poi. w tym Sadzie biuro nr. 98. 
Ponieważ miejsce pbbytii strony oozwa- 
nej jest nieznane, ustanawia się p Dra ■ 
A. Metikesa, adw. w Samborze kura- 

Horem który  ja będzie aatoepow ai na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dota J. do­
póki ona sama się nie stawi i nie u s ta ­
nowi pełnomocnika.

Sąd okręgowy. Oddział. III.
Sambor 5. lutego 1924. 4395
Cg. Ia 64'24/3. Ecvkl. S trona  pow o­

dow a Majer Beli wniosła skargę prze 
ci w stronie pozwanej T aras  Diwczur i 
tow. o wpis praw a ‘wdasn.ości, Audie-t-’ 
cja do ustnej rozpr. wy została w y zn a ­
czona na 9. iipca 1924 9 godz. przedpoł. 
w tvni Sadzie biuro Nr. 95. -Ponieważ 
miejsce pobytu strony  poi.watiei jest 
nieznane, ustanawia się p. Dra W łodzi­
mierz i Hurkifv  icza adw. w S am b or /e  
kurutighwi. który ia bcdzic zas tępow a1 
;i:a iej koszt i niebszpieczeustn o. dotąJ ,  
doptjki i-jia sama się nic s tawi i :iie u- 
stanow i p^łuc-iuocu.ika.

Sąd okręgowy. O ddz:al ł.
Saniboi 23. kwietnia 1924. 4394
Cg Ib 447/23. Edykt. Jurko i Anna 

H irca je  w Glinianach wnieśli skargę 
przeciw niewiadomym z miejsca poby­
tu Ścinkowi i Anastazji Fośeiukom o 
własność gruntu. Audiencja do ustnej 
rozpraw y  została w yznaczona na 3. 
t a  i  B e  mik a 1923 gudz. 3 po-poł w tym 
Sadzie biuro nr. II. Ponieważ miejsce 
pobytu strony pozwanej jest nieznane, 
ustanawia sic adw. Dra Epsteina w 
Złoczowie celem strzeżenia  p raw  po­
zwanych.

Sad okręgow y. Oddział I.
Zloczow dnia 15. września 1923. 4383
Cg t. ^52.'23. Edvkt. Jędrzej P.ijąkie- 

wież w Sołowei wniósł skargę  przeciw 
nieobecnemu Piotrowi M*ft'zt4erzowi 
synowi Mikołaja w Laszkach krilfew. 
9 jfft dolarów. AuJjeifcję wyznaczono 
i:a 15 s lyczuia 1924 godz. 9 ra ln id  w 
rvm sadzie .  Ponieważ. miejsce pobytu 
pozw utiego jest tneznatie. ustanawia *ię 
u f a  Kołaczkowskiego w Złac/xiwie ce­
lem strzeżenia praw  p-ozwaiicgo.

s  ul pak *ęgotoy.
Złoczów 1 I. grudnia 1923. 438!!
Cg. XI. '225'2-cl. Edykt Strona po­

wodowa Jan Kulig z Tylicza wniosła 
Skargę t r z c e i w  skon ie  pozwanej Ana­
stazji /  H rcc /y nó w  Kuligowej •> roz­

d z ia ł  oh stołu i loża do L. czynu,. Cg. 
'XI. "225 31. Audiencja do prób ugodo- 
w>.-li zoslata wyznaczona na 21. i 28. 
lipca i 4. sierpni i 1924 «a*vsze gcniz. 9 
przed poł. w tvm sądzie biuro Nr. I lb  
sala rozpraw II. piętro. Pónicw iż miej­
sce pobytu strony po z w a t®  jest nie­
znane. ustań ł\yia Tę Dra Kazimierza 
Now umi, adw< katji. w N owym Sączu 
kuratorem. U ó rv  tlij będzie zastępował 
na jej koszt i niebezpieczeństwo dotąd, 
dooóki ona sama się nie stawi i mię 
i.staiiow-: pełnomocnika.

Sad. okregow \ . Oddzi ił XI.
Nowy Sącz. dnia 24 czerw ca 1924. 4371

r y y  a  y  i  a  r  a  ? ' t a  r r m

T. IV. 9/23/9. Jan Ochał z Glinika, 
E Ł -o la in  w czasie mobilizacji 1914 do 
służby wojskowej p rzy  podwodach. n a ­
stępnie wcielony do 4(J pp. został wy­
słany na front włoski, gdzie zachoro­
wał na malarję i tniał umrzeć w szpi­
talu. W ydaje  się ogólne wezwanie, aby 
udzielono Sądowi lub kuratorow i drowi 
Syruczkow i adw okatow i w Tarnowie 
wiadomości o pcrwyż wymienionym. Ia 
na  Ochała w z y w a  się, acy  przed niżej 
wymienionym Sądem stawił się lub w 
inny sposób zawiadomił o sw em  ży­
ciu. Sąd tutejszy na ponowną prośbę po 

(dniu 15 lutego 1925 rozstrzygnie  o uzna 
| |4u  za zmarłego. 4321-3

Sąd okręgowy. Oddział IV.
Z Tarnów, 29 listopada 1923. ,

J j  i : ,'r  y.

Firm. 1341/23. C. V. 55. Wpris do re­
jestru oddział C. wciągnięto co nastę­
puję: Siedzjba i brzmienie iirmy: .B iu­
ro  obrotu ziemiopłodami „Agraria“ , 
spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią w Krakowie. P rzedm iot przedsię-. 
b iorstw a: kupno i sprzedaż na własny
i obcy rachunek ziemiopłodów i p rze­
tworów młynarskicr. korma spółki: z o- 
grań»czoną odpowiedzialnością W edług 

•ustawy - z 6 marca 190k L. 5S Dz. p. p. 
Kontrakt spółki z daty  Kraków, 13 oz-er 
w'ca 1923 L. K’. 13S4 uzupełniono dekla- 
lacją z 7 -lipca 1923 L. R. 2.037. Czas 
ti w a i ia  spółki nieograniczony. Kapitał 
zakładowy l,bUO.OOO mkp. w caołści go­
tów ką  wpłacony. Zawiadowcami spółki 
są :  Henryk Miiidclgriin. kupiec w Kra­
kowie XXII. ul. L w ow ska 1. 43 i dr. loa 

■ chim Arnold, przemysłowacc w K rako­
wie ul. Lubomirskiego 7, k tó rzy  podpi­
sy w ać  będą firmę w ten sposób, ż.e pod 
wypisaną, w ydrukuv ,aną  lub stainpilją 
wyciśniętą nazw ą firmy położą łącznię 
swoje podpisy. Dzień wpisu: 30 lipca 
1923. 434.3
Sąd okręgow y jako handl. Oddział.  11.

K rak ó w , dnia £6 lipca  1923.
Firm. 659/24. C. VI. 174. Wpis do 

le jestru handlowego firmy spółkowe.i. 
Do rejestru oddział C w ciągnięto co na 
•iępuje: Siedziba iirmy: Krakótv.

Brzmienie urm y: „Krukowska w y tw ó r­
nia Kawy, spółka z ograniczoną odpo­
wiedzialnością. Przedm iot przedsiębior­
s tw a :  w yrób  i przyrządzanie surogatów 
kaw y, kaw y  słodowej, k aw y  żytniej ka 
w y  figowej f innych oraz ich sprzedaż 
i handel tego rodzaju wyrobami, kawą. 
herbatą ,  kakao, czekoladą, cukrem, to ­
w aram i surowcami w zakres przedsię­
biorstw a wchodząeemi. F o n n a  spółki: 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią wedle usta,w y z dnia 6 m arca  1906 
Nr. 58 dpp. Kontrakt spótki z da ty  Kra­
ków, 16 kwietnia 1921 1. rep. 25461. Ka­
pitał zak ładow y 2,01)0.000.000 (dwa mi­
liardy) mkp. wpłacono w całości gotów 
k-ą do spółki. Czas t rw ania  spółki nieo­
graniczony. Zarząd spółki składa się z 
iizooh zaw odowców, ajB ttanow ien i zo­
stali zawiadowcami s p ^ B y :  Wiktor
Franciszek 2 im. W ^ B ,  Kamilu z 
(iwoździow-skieli W o l n a ^ B a ś c i c i d e  re ­
alności w Krakowie, nJjpWdściuszk; 127 
zamieszkały oraz S tan is iu®  Tomiczek, 
handlowiec w Krakowie ul. Miioleńsk I. 
10 zamieSzkaty. Do oświadczenia woli 
za spółkę i podpisywania firmy putrze- 
ba współdziałania dwóch zaw iadow ­
ców'. Podpis /inny: p„d wypisaną, w y­
drukowaną lub stampil ją odciśniętą o- 
suową firmy położą swoje podpisy dwaj 
zawiadow-cy. Dzień wpisu: 9 maja 1924.

Sąd ok ięg ow y  cywilny! Oddział U
Kraików. 6 maja 1924. 4349

Firm. 82/24. Reg. C 159. Wpis do 
rejestru handlowego firmy spóikowej. 
Do rejestru Reg. C. 159 wciągnięto co 
następuje: Siedziba iirmy: Stryj. Brzmię 
nic firmy: Hurtownia tytoniu Nr. l. w  
Stryju, Ha w- ryd inka \ \  acław i Hild Ma- 
ksyiniljan. Przedm iot przedsiębiorstwa: 
Hurtowna i deta.JIiczna sprzedaż ty to ­
niu w  mieście Stry ju  na podstawie r e ­
ski yptu Dyr Polskiego men/opolu ty to ­
niowego w W arszaw ie  z dnia 14 marcu 
1924 L. l71S.4/IV/23, Forma spółki: Umo­
wa z da ty  Sambor 16 maja 1924. Spól- 
nicy osobiście odpowiedzialni: W ar la w  
H a w p  linku i Maksymilian H Id, którzy  
v noszą jako kapitał zak ładow y po 250 
złotych. Podpis firmy: pod f-rmą podpi­
sy obydwóch spólników W ac ław  Ha- 
wrydiu.ka i Maksymilian Hild. Dzień 

'wpisu: 29 maja 1924. 4347
Sąd okręgow y jako handl. Oddział IV.

Stryj, dnia 26 maja 1924.
Firm. 80/24. Rej. C. 133. Zmiany do­

tyczące  firmy już wpisanej. Dnia 22. m a­
ja 1924 roku przy firmie: Brzmienie: 
. .Skarbiec", fabryka kas ogniotrwałych. 
Spółka z ograniczoną odpowiedzialno­
ścią w Białej, wpisana w rejestrze n a ­
stępujące zmiany: P ro ku rę  Edmunda
Koniarka w ykreś la  się. Udzielono p ro ­
kurę Zygmuntowi Panowiczowi, agen­
towi Handlowemu w Bielsku, k tó ry  fir­
mę zbiorowo z jednym z zaw iadow ców  
podpisywać będzie  z dodatkiem w sk a ­
zującym prokurę. 4209

Sąd okręg ow y  jako handl., Oddział II.
W adow ice, dnia 22. maja 1924.

Firm. 656. Rg. A. V. 107, Wpis: iirmy j 
spolkowej. Do rejestru  wpisana dnia 30. i 
maja 1924. Siedziba iirmy: Lwów, ul. j
Kaźmierzo.wska I. 8. Brzmienie (inny: 
Stein i Bleicli. "Przedmiot- przedsiębior- , 
s tw a:  Handel tow arów  bławutnych.
Forma- praw na spółki: Jaw n a  spółka
handlowa od 15. sictpnia. 1923. Jawnymi 
spóinikami są: Dawid S 'ein, kupiec, za ­
mieszkały przy ul. P ias tów  1. 8. we 
Lwowie i Szymon Bleicli, kupiec, za­
mieszkały we Lwow ie przy ul. Baiono-. 
w pi 1.1 s . PmJ‘nis toiny: toto brzmieniem 
firmy umieści swój podpis którykolwiek 
ze spuitiików. -1,533
Sąd okręg. cyw . BWnlliiiTdl., Oddział IV.

Lwów , dnia 23. maja 1924.
Firm. 43/24. Stów. 11. 121. Spółdziel­

nia ..K ousfim  s a lo w y . ',  spółdzielnia za­
rejestrowana z o-Titow/iodzialnoscią ty l ­
ko ficklarowaiięnii udziałami \v S .moku, 
zostaje z rejestru handlów c-gTi w y k re ­
śloną. 4.340

Sąd okręgowy.
Sanok, 14 lipca 1924.
Firm. 37f). Rg. A. IV. 132. Zmiany 

dotyczące firmy spćfkowej już wpisa­
nej. ' Dc rejestru wpisano dma 10 kwJe- 
tnia 1924: Siedziba tir m y: Lwów, Sło­
neczna 4. Brzmienie firujy: lgier i Se- 
s?all. Zmiany : D a  spółki przystąpił jako 
jaw nv ipijlnik Mojżesz ITiescl. kupiec 
wi LvA)wyc. Ś y m ie n ie  firmy odtąd: 
..i" ii esy I. IgŁr i ScgaJl". Do zastep-stw-a 
f amy upó\\ ażn.iciii Vą i do podpisy w.1- 
i:ia firmy Izrael Segall i Mojżesz ..FriescJ 
łącznie, lub sam Jó/.tt Igel. 4329
Sąd okręgow y juko- handl. Oddział IV.

Lwów . (ińia 26 marca 1924.

ZGUBIONO dnia 18. lipca 1924 dyplom 
lekarski: na nazwisko Murja Ratt. Zna­
lazca łz tchce  zwrócić aa w ynagro- 
dzeniem pod adr. Dr. Ratfówna. Ja ­
chowicza 24 II. p. 4.388

Z DNIEM I-go PAŹDZIERNIKA ub li­
stopada poszukuję posady jako k'ero- 

kasyna lub pensjonatu. O- 
pr i,vvadzę w Rabce zakład 

towawcz.y. Wiadomość: 
Legjonów 3. 4239 4

Firm. 290/24. W  rejestrze spółdzielni
wpisano dnia 24 czerw ca 1924 przy 
„bpółce Oszczędności i pożyczek w _Mu 
nipie z ■ nieograniczoną odpowiedzialno­
ścią liąstępuj^ce zmiany: że na walnetr 
zgroiiiadzciiiu' żłobków spółdzielni, od 
L..' tem 4 listopada 1923 w obranó: Szy- 
n.oua Frankiewicza, Jana  Sobiewa. roj­
ników w Mu.iinie. Członkami zarządu 
w  nuo.sce ustępujących: T om asza  So
bitnia i S tanis ława G myrka. 429,'.

Sąd okręgow y jako handlowy.
Przemyśl. 21 czerw ca 1924.
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Dostarcza

Z a r z ą d  D ó b r  J P a c y k ó w
p o c z t a  l i j t a u i H ł a w ó t o .

i i t ł i  Zasiępea na Lwów

Robert CTCBEL,
lwóWi Asnyka 3, 1,1 *

L. 256/pfez.

Ub»ieszczBDie.
Dnia 28. w rześn ią  1924 r. "odbędą 

się w y b o ry  do R ady  R asy  cliory-li 
miasta Lw ow a po myśli a r t .  62 li­
si iw y  z dnia 19. mają 1920 r. Dz. 
ust. RzeczpP Nr. 44 i s tujewnie. do 
lozporządzenia  p. Ministra P ra c y  i 
Opieki Społecznej z d. 20. marcu 
1921 r. Dz. Ust. Rzeczpp. iz r. 1921 
Nr. .35 pozycja 21 i oraz dodatko­
wego rozporządzenia z d. 21. g rud­
nia i 92,3 r. Dz. Ust. Rzeczpip. -za 
1924 r. Nr, 3.

W ybory  odbyw ać  y,ię będą od 
g o d z lty  8-inej rano  do sodz iny  Si­
niej w ieczorem  w  salach ra tusza  i 
w lokajach s to w arzy szeń  p rz e m y - 
udowych, którycli spis w swołim 
czasie będzie podany du publicznej 
wiadomości.

Do Rady R asy  w ybranych  zosta­
je na  okres 3-tni 90 członików' Rady 
i 90 zastępców, a  to: 60 delegatów 
z grona ubezpieczonych i 60 zastęip- 
ców i 30 de legatów  z grona -:praco- 
dtuwców i taka sama ilość zastęp­
ców.

Listy kandydatów, oddzielnie dla 
pracodawców, oddzielnie dia ubez­
pieczony cli mają być doręczone Za­
rządowi Kasy cliorycli miasta L w b- 
wa najpóźniej do dnia 6. w rześn ia  
i92-4 r. włącznie do godz. 2 poperf.

P ocząw szy  od 20. '.pca 1924 r. 
wyłożone zostają w biurze Ktusy 
chorvcli miasta Lwow-u. u!. Brnce- 
row ska !. 8 spisy w yborców , co do 
k tórych przysługuje kufcdiyinu ubes- 
liieożcncmu względnie p racodaw cy

'w o reklamacji w  terminie 10- 
dniowyiii. 4389

Zarzi)B Kisy Chorych miasta Lwm

W Y S I E i n H !  H E H B i lC i t k ł iE
Z N A J L E P S Z Y C H  G A T U N K Ó W  H E  R E  A T  
C E Y L O Ń S K I C H  I C H I Ń S K IC H  —  P O L E C A

H A N D E L  H E R B A T Y  I K A W Y

EDMUNDA RIEDLA
LWÓW. ulica RUTOWSK1EGO liczba 3.

ZIEMIAN S. A, m Lwowie, Kopernilca i
Zakupuje 
Sprzedaje 

Zaliczkuje

zboże siewne i konsumpcyjne 
z nowych zbiorów.

kwalifikowane zboże do siewów 
jesiennych z pierwszorzędnych 
gospodarslw krajowych.

zboża z nowych zbiorów na ko­
rzystnych warunkach. 45S6
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